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gllat lego do robotników Rzymu1:r~::i::~tf~:.dałaby pracę tysiącom robot-

-~~-"'- kJeJ tądaJ~ Stany Zjednoczone. Zwinek Ra- ,,Deklaracja Związku Radzieckiego - po

myka fabryki w chwili, ga.;v w.i Wloszecn 
.iest już dwa millo„:v bezrobcttnych. Polityka 
rządu dem.rchrześcijańskiego dowodzi n·e. 
zbicie, że partia de Gasperiego 1 jej sojuszni
cy - saragatowcy 1 republikanie - nie dlia
łają w interesach państwa, lPCZ: w interesie 
klik, wysługujących się Sta.1NJm Zjednoezo
nym ł uslłuiących 1atrzymać p-05tęp demokr • 
tyczn:v we \VJO!lzech". 

;RZYM a>AP). - Jak jm p00al!śmy, l'łnfa 
6 kwtctn!a e 1>6IM>cy :r.akończ()na. została 

fampMl. a ·wyborcza we Włoszech. Od tej 
chwili zakazan~ S'I\ wszelkie :zebrania i wy. 
g•ąplen1a radiowe, Głosowa.me roizpoczyna się 

nle:"iZłelę o todz. '7-eJ ra.no I łrwa6 będzie 
przes cały tb;1e6 oru będzie kontynuowane 
w P<>nfu!rJAl'k do codzłn połudnlowych. 
Pierwsze wynikł wyborów będą prawdopo
dobnie znane dopiero we wtorek wieC"M>rem. 

Nale7.y przypomnieć, że w wyboraeh, które 
się odbyły 2 czerwca 1946 r. socjaliści i ko
muniści tn:vs au łącznie 9,5 milionów gło-
11?w ,tj. 40 proo. wszystkich oddanych gło· 
sow. 

W piątc'k'. wieczorem odbyły się jedno
cześnie na dwóch największych placach Rzy 
mu dwa wiece, kończące definityn·nie kam
panię inzed~ borczą. 

Na Piazza del Popolo fi!'Zemawiał osławio 
ny minister spraw zagranic:myeh Scelba, 
w ludowej dzielnicy San Giovanni w pobliżu 
słynnej bazyliki laterańskiej przemawiał 
Palmiro TogJiotti w imieniu frontu demo
l•ra t:rcmo-ludowego. 

'iec frontu demokrat;vcr.no-ludowego był 
na,iwsp:mial zą manifest c,ią .iak11 ki.-d. kol
wiek orlhyla siQ w Rzymie i w całych Wlo
S7..ech. Plac San Giovanni zalał dosłownie 
imponujący, 200 tys. tlum ludzi pracy. 
Wśrórl tego tłumu, którego końca trudno 
było dostrzf'c, zna leźli się ci wszyscy, któ
rzy widzą jutro swego kraju w pracy, de· 
mokracji, pol'oju i postępie społecznym. 
Na placu S::in Giovanni znalazły się wszyst
kie warstwy ludności. Masy robotników, 
którzy 'W}lrost z pracy, w rohociych ubra-· 
niach przybyli na plac, by wysłuchać słów 
Togliattie~o • 

Po krótkim zaga.jenin zebrania przez po
sł::t socjalistycznego Liz:r.!ldri, wszedł na try
hunę wśrórl niekończących się oklasków 
Palmiro Togliatti. 

Przypominając-, podejmowane ostatnio pró
by wciągnii;cia Włoch do bloku antyradziec
kieqo i antydemokratycznego, Togliatti 7.a· 
wiadomił 1.chrane trumy, że Z wiąz< k Radziec
ki przed kilku dniami 1ao!iarowa1 Włochom 
zhoże po renie rlw11l1rotnie niższrJ od tej, ja
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dzłeckł nie domaga się przytym od Włoch I wiedział TogiiatU - jest aktem oskarżenia 
dolarów, lecz towarów pHl'mysJowych, któ- pr7.eelwko rządowi de Gaspe'rl'l'go, który za-

Oświadczenie ambasadora Gron1yko 
Kontynuując swP przemówi<'nle Tngllatti 

podkrefla, że ka.mpanln wyb<.i·cm niawniła 
ws1ystkhh prawdziwvclt wrnii:ów dt>mnkra. 
cji włoskiej: wyscklch d'>'!tlllr>lków z Waty
kanu, speltulują.:i;i.c11 walutami, bankierów 11 

Nowego Jorku I L<'tJd:rnu, jl'?'ułtów. fa!;ZY· 
na Radzie Bez11ieCZf Astw'l w rowym Yorku stów 1 wreszcie zdrajców socjalizmu. Toitliat. 

LAKE SUCCESS (PAP). Podczas wczo- legalnej imigracji do Palestyny. Gromy ko t 1 ostrzegł demokra~yczne masy włoskie, aby 

rajszego posiedzenia R:ady Bezpieczel1stwa :-I:~~on;0~!J~m'irpo;Pa~:kędo P~~~~r~~iJ·ą~aą-. ~!~ę d~?ch~!a~~r~:~~;"~ć ~P::~~v!~i;~szelką 
delegat radziecki ambasador Gromyko pod· 

aby natychmiast zostały wycofane z Pale· Kończąc swe pr?Rmówienie, przywódca 
dał krytyce rezolucję w sprawie rozejmu styny wszystkie zbrojne grupy, które pn:t'I· włoskiej partii komunistycznej wezwał na.ród 
w Palestynfo, stwierd7,ając, że warunki ro· dostały się tam oraz aby poczynić odpo-1 do JedMścł 1 bratenitwa, które tli\ mezbę«!· 
zejmu uderzają ~-yraźnie w intere.."ly żydów. wiednie kroki celt'lm uniemo7.1iwirnia dalszej nym wa.runkiem wielkiego ~ieła <tdbndoWY 
Zażądał te~. Rby przyzna.no tytlom prR.WO inwazji zbrojnych band do raJestyny. kraju. 
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mer a n·e wierzy Truma 
Naród ameryka1iski poznał się na giełdziarzach. po 'lżegającycb dm awantu 

ych. Wyb:tni dtała z p zn S A do sp o ecze r stw l"M 
PARYZ (PAP). - Delegacl llmerykańscy partia Wa11.a.ce•a wysuwa na. molo swfogn pro

na międzynarodową kon!erencj'ł pomocy gramu zasadnicze punkty prolt"mmu Roose-
Grecjl demol;:ratycznej - członek nowojor- Vf'lła mobłli~ie młlłon:r luthł I ulewąfpll· 
skiej rady miejskiej Conolb', kandydatka na 'tńe W)"Wl'lle pował.ny wpływ na ble1 połltyki 
posłankę z ramienie partii W11.llace'a, Ann11. amerykańskiej, 
Cole · 1 członek komitetu naczelnego tejte Pytanie: - Ja.kie •Ił rzeoz:rwł!lłe ruistroJe 
partii Karaflos _ udzlellll wywiadu kores- 57.erokłch J"Ze$Z obywateli USA? Czy słuszne 

jest twierdze.nie o lsfullenłu dwGcb Ameryk: 
pondentowi PAP w Paryżu red. Bibrowskie- Ameryki wielkich tradycji Washingtona I 
mu, odpowiadając na następujące pytania: Lincolna, która pragnie poko,Ju, I Ameryki 

Pytanie: - Czy moglibyście państwo, jako trustów i podżegaczy wohnnych? 
czynni uczestnicy kampanii wyborczej na Conolly: - Amerykańska opinJa pubłłC%· 
rzecz Wallace'a powiedzieć, jakie są perspek· n.& zdecydowanie pragnie pokoju. Nikł w 
tywy tej kampanii w wyborach listopado- gruncie rzeczy nle wierzy, aby Stanom Zjed· 
wych na prezydenta USA? noC?.:onym mgrażał o skądkolwiek nicbezple-

Conolly: - Kampania ta wciąga w swoją czeństwo. 

orbitę cora-:. większe masy ludności. Fakt, że I Istnieje tylko jedna Ameryka. W te,l Arne· 

D r ierwszomajo y -
P Z P B w Rudzie Pabianickiej 
~rze azuje Państ u nową fabrykę 

Znaleźli się ludzie w PZPB w Ruiłzie, 
którzy Z"' stosu żelaziwa, przeznaczonego 
przez star<'go TJoraka na „szmelc", resta
wili 630 krosien zdoln;\'Clt do prod11kcji. 
Dwa lata. temu, 2ff kwietnia 19?!6 r. pusz
czono w n1cl1 pierwsze 6 kroo;;ien nowej fa· 
bryki t. zw. ,,Białej". W końcu 47 r. d~·rek-

r..fa PZPR w Rud7.ie zaplanowała, by do 
1-go maja 18 r. wykońc7:yĆ pozostałe. Ak· 
tyw partyjny i bczpaTty,joy „Riakj" wpro
wadził Jednak do planu }lot>rnwkę nie do 
1-go maja lP<':r. do 15 ln ietnia. I dotrzymali 
słowa: 1 ;J ki,ietnia. WJSzło z remontu ostat
nit'I krosno. Drugiego maja br; nowa. fabry
ka wstanie uroczyście przekazana ra11.stwu. 

• 

ryct' 7. jf?dnej ~trony mamy !!'Mm ha:nkier6w 
~ Wall-Słreet. grllpę wl~lkkh busincssrmmów 
koła zbliżone do sztabów a..""Dlił lądowej. lot
nictwa. ł muyna.rkł, • dn:ii;ie,j ,;trony cały nl\-

ród amerykański. który na chce słyszeć o 
wojnie. 

Pytanie: - Czy naród amerykański zdaje 
sobie sprawi: z napastniczego charakteru in
terwencji anglo-amerykańskiej w Grecjil.? 

Conolly: Fakt, że mimo olbrzymiej pomo
cy udzielanej przez USA rządowi Tsalda
risa, nie zdołano przełamać oporu powstaf1-
ców, przekonuje coraz bardziej naród ame· 
rykański, że w Grecji nie ma się do czynie
nia z oporem odosobnionych band złoczyii.
ców, jak twierdzi inspirowana propaganda, 
lecz z oporem całego na.rodu. Zresztą sam 
l\Ia.rshall określa. rząd Tsaldari~a. jako re
akcyjny dodajqc, ze musi się nim posługi· 
wać dla rea.lizacji międzynarodowych celów 
swej polityki. 

Pytanie: Czy możliwe jest rozszerzenie 
się interwencji amerykańskiej w basenie 
Morza $ródziemnego? 

Karaflos: z planu :M:arsha11a zawsze może 
wyskoczyć doktryna Trumana. Istnieją nie 
wątpliwie w Ameryce pewne koła, które 
myślą o zbrojnej interwencji w wewnętrzne 
sprawy Włoch. Jednakże wrz11wa, która 
podnosi się obecnie bezpośrednio przed wy
borami we Włoszech, jest raczej próbą za
straszenia i wywarcia moralnej presji na 
wyborców. 

A e t on1e 
Konferenc1a panamnykatis~<a 

b yłyi 
w Bogocie zamh:rza odebrać Anglii Honduras i wyspy Falklandzkie 

BOGOTA (RAP). - Konferencja paname· oolitycznych i prawnych hyestll r.wiązanych 
rykailska, która z0stała przerwana zajściami z przejęciem europejskich posiadlości w 
w Bogo.::ie, podjęła na nowo pracę w znacz. Ameryce. 
nie zmienionvch warunkach Wczoraj po raz W kolach dobrze poinformowanych mówi 
pierwszy od chwili ponownego zwołania ob• się, że rezvlucja brazylijska w sprawie prze
rad omawiana było kwest'a kolonii europej· jęcia posiadłości europejskich przez państwa 
skich na półkuli zac'rndnil'j. amenkańskie poparta hędzie przez delega-

Delegat Brazylii Nev"s Fontura zapropono- cjc Stanów Zjed'lorzonych, Ar,gentyny t Gua
wa!, by przekai.::;ć sol'cialnej komi~ii sprawę I temali. Rezolucja z.aw ierc.ć będzie też punkt, 

zalecający rządom Argentyny I Guatemalt 
zwrócenie się do Międzynarodowego Trybu
nału w Hadze o prawne uznanie zwierzchnic
twa tych państw nad wyspami Falklandzkimi 
Hondura~em brytyjskim. 

Komunikat 
aso1NC stra;k i w U iA 

WASZYi GTON (PAP). Z danych ogłoszo- s kce y ar111i lu ow·ej 
nych przez Ministerstwo Pracy wynika. że w 

Chinach 
Komisja Organizacyjna l{omitetu 

Pierwszomajowego m. Łodzi zawia• 
damia ,że dnia 19 bm. o godz. 18-ej 
w sali Miejskiej Rady Narodowej 
odbędzie się odprawa przewodniczą• 
cych dzielnicowych komitetów 
l>ierwszomajowych i komendantów. 

1947 r. wybuchJy w USA 3,693 •trajki, które ob I NANKIN (RAP) Rządowy komunikat ch!ń-1 km. od C:rnng Kingu. . 
l ł ł · 2 174 ooo b t ik' w 60 . d . . . . . Komunikat zatznacza, ze po raz pierwszy od ę y ącm1e . , ro o n ow. proc. ski onost, ze oddziały Armii ludowe] w licz- 1,_ · dd 

1
• 1 A .1 L d j d · · . I roczą ~u wo1ny o z a y rm1 u owe o· u podstaw strajku były ządanla robotnicze w l ble 30.000 ludzi zajęły miasto Czengkow, po- tarJy do prowinch Seczuen, najbogatszej dziel· 

sprawie nodwvżki olac. łożone w Drowincll Weczuen w odleołości 22 nlcy Chin. 
Obecność obowiązkowa. 
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A 3011 Katastrof a kolei.owa 
LONDYN (RAP). Tej nocy z-darzyła sł11 ka· 

tastrofa kolejowa na linii Londyn - Gl !gOW 

w pobliżu Windsoru. Pociąg pocstowr uJ„ 

, . . 
zemow1en1e 

en er 
ic„emi • Io • Szyra na akademii ku 

la Swi rcz wskiego w War zawie 
• 

CZCI 
chał na st<>jący pociąg oeobowr, fiutkiem 
czego wykoleiły się ostatnie wagony. W ka• 
tastrofie zginęło 20 osób, drugie tyle ło· 
sło poważne rany. 

Gene.c"'ał Wal1Pll' - lr'Oaipo<""l)"ll"' wlfn-mini
l'tel" S~ - 61.a•nO'V."i pOi<,laĆ hl"1 OT}''O'J!l~, ~lą
Mn.olł s lud-em, ir. m11<S<1m1 prn<::'l1jącyrnl mi;."'t I 
~ i, P<J&tać dov.ódcy woj koWP'TQ TÓWJ1Nfn w 
bcl!.rt~mwi . d w r.ryina<:h li1'>.i"'wv1ch w1 lk1m 
d wódrom n.aro orwym W'(IJ ik. po·lskkh i t)rl· 
d7liałów pow:;tańcr.ych w ro'Zron1tych ok.reti<lch 
hi&1x>rl:i niasz~o kraji1. Ale po Tl17. plr>rw!ł1y
podkireśl11 mówoOll. - w rlzipjoch Po/,qkl lnkfm 
dowódcą był robotnlk, dzleckn fob1yczn'"f Wo· 
li, 6Yl1 Jud11, k16ry cnlkowf<:fp, hf'T. komproml· 
st5w oddal .swą ulolno!wJ, ailP, "Wegi') chnrnlc· 
teru J tale.nt dowórlcy nn usługi ,'<'prawy wy. 
zv.·olenfa 11pol"C'L1l<:go I nnrodowPgo. 

St'Wlerdzając, że !pOp~erlnriik.aml qonE"tr11ła 
bJ"ld łxJhaforow19 o oou walilc 1111 po<łl~k> • 
c!owycli s końc.a 18 ! 19 wti kii, mÓWC'łl wy
mienia nazw.I T<'!d uGT.a Kośdu~. Jarofiła 

Dąb~ki.ego 4 W11teroego W!Mlew$kdego. 
P(lstać gen. ~wiera~kieg-o j<iiloo dowófl· 

t:y formacji po~~kh M :po;l<'!ch HisrnpanH w 
!brygadT.119 Bm. J<J:ro~l11w1t. [)ą,limw.s·kiMJo. !~l 
:n:l.e tylko ,.,.Ła5rnfl00ll\ PoJ„ki. G!'nl!'rnł Swffl'T
<'Zew.'lkl /e8f rrlwnfe.t hnhrrl"rf'm narodowym 
Hhi'l!pan/I I.urlnwef. Gcnp,rał' ~Wli""T<''l w~ki 
wnińt;l ·w1~e do O'T'fl'l.!llioz:al!"'ji woj kow j l. łaik· 
ty.ki bojowej hrygJtd m:ięd7.)"Tl<imtlnrwy.rh t "'it
m·~ ludow„j w Hi 'Z.JMTI~·I. W wa lk11d1 ~ydl z.ro
d--:ił ·~ :o '"' 1ylko IR. f}ika WO•j 'Tl l11<lOWV<"h i 
t1Tq1rni7''1C)a o11:rml1 l11rlow~j. alf' k Z'1<1łbowalo .:1ę 
TO" '1w<'1JE'Ślrie oblicz<> n<1weqn nfi<'Nfl hi:u:p11ń 
1kfl'>go, wiernego I!}'"" irwpgo 11nrmlr1, nbrnń· 
cy praw ludu, pnlltyka I :lolnler"tn, priy;ariPln 
•wych nodwlminyr/1, pierw zr>g<J w alnk11 l o-
tatnlego • odwrode. 

my 
A tywy P,P.R l PPS PZPB Nr 2 n;t tt'branlu 

w dTilu 15 kwietnia hr. uchwalił :rhiórk~ 
800 tys. zł. na Budowę Domu ZJednor.zo
nej Partii, 

Pracownicy Centrali Tckstyln<>J, Od-
dział w l:.odzł u hwaJ1li na ogólnym 1cbra
niu w dJJlu 10-kwit>lnia br. dobrowolne opo 
da 01\ nie si 20 procent je tnorazowo ocl 
uposażenia micsłęcmego l)n1lt0 na m·c 
kwiecień br. na <YI Budowy Domu Połączo
nyich Partii Robotniczych jednocześnie oqól 
ne zebranie pracowników C. T, wzywa pra
cowników: NaC7'.elneJ Dyrel<cJi C, T. w 
Warsz wie od<h.lały C, T. Knków, Gdań k, 
Wrocł w, S'.fie1e-cin do podjęcia analogie-mej 
uchwały. 

Zebrani w dnln 7 k'vletnia br •• na wspól
n J odprawie on "O<W\e PPR 'i PPS. Przy 
lódzl im Zjednocr niu Pnemyslu l\fasz.yn 
Rolni zych w J,odzi, ul. Piotrkowska 82, de 
klarują jednogłośni : zł, 25,000 plalne rata· 
Dli w terminie do dnia 10.10.48 na necz, bu 
dowy Domu .Jcdnośri Robotniczej, 

Pow zechna Spółdzielnia Spożywców w 
LNlzł na posiedzC'ltln Rady NadzortteJ w 
dniu 14 kwietnia 1948 r. uchwaliła przeka
zai :z:ł, 1.000.000 na budowę wspólnego 
Domu. 

Tow. Dyr. R. Jm ''kl na weiwanle tow. 
d ·r. Zaru lego wpłaca 11. :moo i wzywa 
tow. dyr, Bajcrskii•!lo· tow, rtyr. Y:orma1i-
1>kkgo. tow. dyr, Chrapkiewicza ł nac.zel
nłka tow. Kas.z.nickiego. 

Tow. dyr. Ró:iyclq n<1 we>zwanie tow. 
d'}"T, Zarost icgo wplara zt. 3000 i wzywa 
tow. dyr. Domiu.il owskiego, naczelnika 
tow. Kulczyckicgi> J naczelnika tow, Mar
cin k iewlcza. 

Mów<'.18 <Jh,..'IVłkłeryzit1}e !!ltO~IP:rm: róin(ll?'<'.I· _zmń'6'Wa.1ająry nmk dowódcy. Taikim dowódcą 
dne obli~ h1dmi '7ll'!ciąą11 j~<"Y(:'.h "'''-: oo hory- b~ gP111e-rłJI Włll1„r Swi„rcz.<?~ki. 
q1t<l m.i„rlrr.yoo1m<lorwych w Hiszpa1T1d~. To n1P Z C'JX'iłl mówi1l,l o nlim chJoopi hiS'Zlpańscy -

el f!Pnerol WaJtf'll', P.ra111<:'11Zi le gooeral Walt.er, 
hyili r.wylkni fo·tnłen:„ - AiwiNvirM rl<il 1 wi~ Anąlią _ thP general Walter, a Polacy z Je-
min. «IN Sz)"I' - • n;,.. łatwo .im hylo 'PrlleW(')· go otocr~n/a (l{) pro. trt: ,,.n.11.u siary". Do tegu 
rlz1ł. To hyli O<"ho1lmi'"Y o duty:m 'P0('7JllC'l'll UipO'W!!riJrliał njrowski 61Jo6unek generała do 
"'~ 1<'1 11T1rlywid1111.J1110~. h1d"Lie> o-rlwnrnnd do wsr.ystkiich, 6 ta.Tyo<;'>h l mfodych, Jeqo lkipiąca 
Zll('hwaJstwłl który>ch _..tTnodof"l'l!. ~Juryjnej rloobro1!11wość, jego t>k.rol!DllOŚĆ orobista, niemO 
TI"Emrland~ '. rmyid1 la do :wfol '<-h l ho-h~~er- ~ca po<-b1~tw eind cctywn.e.go oeremon4.a.lu, 
&k•iirh <v.ymńw. Tyim brvll'fa.<lOllTI 'fl'!'Zewod'cił, u arnd Tbęrlnyoli słów. 

SPOt.DZIELNIA PRACY ART. • MAL. 

,,SZTU a•• 
Ł6dź, Piotrkowska łZ, tel. Hlłł-" 

wykonuje: Dekoracje 1-majowe i hasła ~ 
oraz plakaty, portrety, reklamy l wsr.el- f 

tych :t.olriJ~ y rlohywać 1mtoiry ~. m0<1H 1yil-, Dl" d.1ustr.acf.l. nowydi elementów tak~ 
k~ przywń.Jry, ll"ept'('7,elflil"'tlj<\CV oowagę li<JjOW1', woj~nmiej, 111toi!Owanej J>r.Lel gerneirala WaJt.era, 
&7llnkP, wo·jC!Onl\. '(Xl7.liOllTl potHty<%Tly I to ('O n~e mówoa przYJP-Omuna 6rle.reg epiwdów :z Jego 
daj~ si '1!kN'!'.1ar, ~ n~i" „;ę t'}"lloo n<lmul::- waililc w Hij0;71p111T1.id Oli'~ walk z Niemca.ml. 

kle prace artyst. - graficzne li;' 

ada gospo r 
w komitecie wojew6dzkim P P R 

.w rlnl11 wczorni~zym, w twletlky Komitetu 
Wojeworl7.k11>ąn PPR ndhyl.\ 11lę narada akty
wu !Jtl:"podarcrf'go. W nllr11d7.1e wz.ięli udeial 
rlyrPklnrzy, pPrson11tiścl, •e\:ret11rze Komite
tów Pahryczn rh t przPworlniczą;.y Rad Za
kl11dowych wii;k~zych zakl11dów prnc:y w wo· 
jewńrl1.lw1e. 

RPferat n sy\1111cjl międzynarndnwPf wyqlo
~n tnw. Dyfpw~'ld, pnc:zym tow. Grzesiek omó 
wił c\ntyrhrv1~nwe wyniki wybod1w rln Rad 
Zilkl.idnw1 eh, porlkreślaj;:ic:, 7.e Ol<il\qni~dP. 
prącz kanrlyrl;it<'>w peperowskkh :i:nacmej więk 
:<7.o.'ci glosów hylo wyrazem zaufania maa ro-

n om 
Tow. T!'tł. P ~ ld Adam WP'1.W1111y 

pncz tow. rerl. Koskkieqo wpłaca 7l. 2000 
I wąwa tow. red. Sawickiego, tow. red. 
Zaleysklego f prokuratora Lewenberga. 

Tow. mgr, Tadeus?. Witkowski, wezwa'fty 
pnez tow. dyr. Zamsldego, wpłaca 7A. 
3000 I wz.ywa tow. tow. :i: C7'.PWł. nacz. 
J. Kord ~ze . kiego, nacz, Pępkłew.kiza, 
nacr.. Knk'lyckiego. 

Na wezwanie tow, Getllnga, tow, M1cb11.J 
Skowroński wpłaca na budowę Wspólnego 
Domu 7.ł, 3000 t wzywa tow. Grudnia Mi
cha la I Juliusza Auerbacha. 

Pracownicy Powszeclrn~h Domów Towa 
rowvch wp~acalą 7ł. t4.4SO. 

w ID} 't uchwaJy Zarządu Odddałn· z~ 
Im Zawodowego Prarowników Służby Zdro 
wia R. P, w Łod7.l z dnia 13 kwietnia br. 
wpłacono :rł, 50.000, 

Na 7 braniu ktywu Dzielnicy ~r6dm1e. 
§cie i Zar7.ądu Mi j!i'kiego cr.łonkowfe PPR 
l PPS na budowę wspólnego Domu zebrali 
zł. 3000 (lr7y tysiące), 
Zar1ąd Ka11y Społecznej Pracowników 

Centrali PrzemysłDWo-łlandlowej Związku 
Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodle
głość i Demo! ra<:Ję w Łodzi przesłał na 
ręce wicepremiera Gomułki plęćd:desiąt ty
sięcy z'otyd1 na Dudowę Domu pnys7.lej 
Jednej ParUi Ro ic7ej I W7.ywa do pod
jęcia powyższ l ofiarnej akcJł: Zarząd 
Okręgowy Związku Inwalidów WoJ<>n'llych 
oraz Ol·(i:gowy Zarząd Związku Byłych 
Wii;źnhiw Pollłyczn~h. 'V dniu 16 kwietnia br. na wspólnym 1e
braniu kół partyjnych PPR l PPS przy Cen
trali Tek tylnej zebrano na b':.ldowę Wsp& 
nego Domu 6.525 zł. 
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botnkzych do nascej partii. W związku z tym ną uwagę na zagadnienie jedności organlcz· 
omówił tow. Grzesiak wnioski organizacyjne, nej, 
Jak1e -r rezultatu wyhorów należy wyciągnąć. Warunkiem wstępnym dla zreall.zowan~ 
Tow. Gn:esiak zwrócił azc:zególną uwagę jedności organicznej - mówił tow. Minor -

jest zlikwidowanie różnic ideologicznych po
obecnych n11 konieczność podniesienia w na- między obydwiema partiami (do czego m'ędzy 
!!Zej partit odsetka kobiet. Temat ten enalazł innymi powinno prowadzć wspólne szkolenie 
7.ywy oddźwięk równie! w dyskusji, w której w· terenie) oraz przeprowarkenie skuteczn°J 
z11.br11JI gło!ę tow. tow, Dominiak, Mendrych, 
Bednarek, Polewski, Pąqowski, Rosowska, No- walki z prawicą socjalistyczną. Dopiero nea· 
w11k. I Inni, podnosząc również przy sposobno- lizowanie tych warunków pozwoli nam ua 

urzeczyw'stnienie jedności organicvnej. ści "7.ereg spraw lokalny<-h. ś 
Xow. Minor podkre. lil również ogromne 

Mów;.y zwrócnt szczególną uwagę na ko- r.naczenie zbiórki na budowę W p61nego J)O.. 
n1eczność orqanl.zowanie otwartych zebrań par mu. „Zbiórka ta - oświadczyl na :zakończe
tyjnych. w których obok ce.łonków koła brali- nie mówca - to nowe głosowanie. To głoso-
by udział robotnicy bezpartyjni. wanie za jedności!\ organiczną". 

Po dy~kusil :z11hral glo~ pierwszy sekretarz Zebranie zakońccyło się odśpiewaniem Mt-. 
KWPJ>R - tow, Minor. który zwrócił szczegół- dzynarodówki. 

~~--~~~~~--------~--------.... 

Narada dziennikarzy pp 
WARSZAWA (Obsł wł.). - W dniu 17 bm. dz:ić stale wspólne narady komitetów redak. 

odbyła .si~ w siedTJbie KC PPR wi;pólna na- cyjnych PPR i PPS. 
rada redakto16w naczelnych prasy PPR i PPS Zebrani uchw::ilili następującą rezolucję: 
poświęcona zadaniom dziennikarzy obu par- „Zebra.ni na wspólnej konfereneJi redakt.o-
tti na rl<1wym etapie przygotowania jedne>ścl rzy prasy pa.rtyjneJ peperowskiej ł pepesow. 
organicz.n~j. sklej widząo w rzn0003'Dl pn.es centralne 

Pruwodnkzyll kolejno tow. tow. Wągrow- komitety obu partii haśle budowy wi;pólne
ski ! Arskl Referaty polityczne wygłosili tow. go De>mu, odpow;lada.J!loego wielkim zada om 
tow Berman i Rapacki. Jakle •tani\ przed pnynłll zJednOC'l~ ~ 

W ożywionej dyskusji zableraU głos tow. - symbol pom.notenła all ł wrzwolen 
to Fiedl Pr G Id K 1 k M wych twórczych w~oJ, tkwllfoyr.b w rachu 

w. er, aga, o , owa czy , a-I robotniczym, pOOjęl. -i~~ o : 
tus:zewski Dyskusje pod3Umowali tow. Cha- wnySC)' dzlennlkarw partrlal dekla.nrA 
ber I Arski budowę wspólntge doDhl I procent swoich 

W wynJku dysJm&ji postanowiono prowa- miesięcznych urobków, pta.tne w 1! n.taeh. 

Związkowe przed 1- • a 
W dniu wczorajszym odbyla się zwołana kulturalnej, podkreślając, tie głó~ zdobr

przez Okręgową Komisje Zw:iąz.kńw Zawod~ czą robotników polskich jest jedność rudlu 
wych konferencja pr.z.cd l.awkieli Zarządów zawodowego t zbliżająca Ilię jedność partii 
Okręgowych ! Zarządów Oddziałów Zwhp·- robotniczych. Mówca wezwał związkowców 
ków Zawodowych jak równleł przedstawi- do jak najaktywniejszego udziału w święcie 
cieli Powiatowych nad Zw'łl'\zków Zawodo- robotniczym i podkreślil potrzebę większ.ej 

ilości transparentów I.Wiązkowych w pocho-
wych, poświęcona omówieniu przygotowań dach pierwszomajowych. 

do święta I.Majowego. Pr.wdstawiciel Komi· w uchwalonej jednogłośme rezolucji ze.
sji Centralnej Związków Zawodowych tow. brani m. in. powitali s radości!\ mające na
Zuk?wski w .d~uższym referacie omówił ooią~- '~t<Jplć .zjednoczenie ruchu robotniczego przez 
nlęc1a polsk1eJ klasy robotniczej w dziedz1- stworzenie jednej zjednoczonej part.li r bot· 
nie gospodarczej, politycznej, Bpołecznej 1 niczej w Polsce. 

czym gestem odsunął ge z drogi. Poznał ko
bietę l zapytał lakonicznie: 

- Dlaczego pani jest Mma, freaulein Mul
ler! Gdzie jest major von Launitz1 

Luiza była wyraźnie 7.denerwowana. 
- Pan major von Launlt7. !Pży w łóżku. 

słyszalne kroki. Do gabinetu komendanta 
Nattogradu bezszelestnie wezedł jakiJ czło· 
wiek. Był to Helnnz. 

- Jeden czeka na dole, reszta będzie z a 
mi tu w pogotowiu ,.- na korytarzu. Co by 
się nie stało, - nie wchodzić do gabinetu, 
eż nie z;i,wołaml - rzucił szeptem towarzy
szącemu oficerowi, który pozostał za drzwia
mi. 

ITI. I rałowi towarzyszył Rummel oraz liczna gru-
Po~iec'lzf'nie ~IG prr.cci:'1nęlo I Dowódca ~pe pa oficerów. W pokojach unosiły się kłęby 

Ma złamaną nogę. Wczoraj był zamach na 
niego, - w wielkim 7.rlenerwowanlu zaczęła 
składać sprawozdanie obersturmbahnfeuhre
rowl, - Ma złamaną no~ę. Raniono go rów
nież w twarz. Przestępcom ł tym razem uda
ło się uciec! Gdyby pa'n mfljor von Launitz 
choć na chwilę stracił przytomność uroyslu -
stanowisko komendanta Naflogradu po raz 
czwarty byłoby do ob adzcnia! 

IIelnz cicho zamknął drzwi, stąpając na 
palcach, skierował się do głębi pokoju. Nagle 
znieruchomiał. Usłyszał zbliżające się czy. 
jeś spokojne kroki. Znów mignęła smuga 
światła elektrycznej latarki kieszonkowej, 1 
zatrzym;i,ła się na ciE\mnym otworze drzwi, 
prowadzących do przyległego pokoju„.. Na 
progu ukazał się oparty o laskę Launitz. Się
gnął rrką w kierunku biurka l zapalił lampę. 

c]alm•go korpu~n g n rał von Sch,,.rwitz sie
c11ial oparty o stół, ~Iucha..iąc wywodńw swo
ich kole~ów. Jr-f!o '\\'ybl :=ikł" nc7.y zdradzaly 
wiPlkie :i::męczeniE', 11le tym nil' mnir-j c11la 
11n<:t.<1wa g"nerala śwlmlrzyła, że ~lucha on 
uważnie I :ie ż11dne słowo nie jest przC"z 
niego opu~zc;i:one. 

-'- Mam wra7.Pnle, panowie, że wszystko 
.lui zMtalo pn~-iN'lzinne i pMta'now10n<', - po
wiPdział wrP•zcie wy~lur.haw!':zv osi at niego 
mówcy. Obr7.nc!ł oh cnych oficerów cic::i:
kini spnjrzenir-m zaczerwienionych oczu. -
Dy~ponujPcie wi;?.ystkiPl!O tylko 72 godzinami 
cza~u. żadnych dodatkowych instrukcji nie 
będzie. Pro~7.ę mieć n::i uwadzi>, iż do wyko
nan1R rozkazu Nr 0.\222 nac1.elnc dow6dz1wo 
przywiązu.ie v.ry.rjąlkową wai;rf'. To wsz:v~tko, 
co chcJ;1łi>m powiedzieć! 7.i>1?n11m panów! 

Wr::icając dn $W'"gn gabinet.u, SC"hnwitz na 
•ekundę zatrzyrn;il się r111 nerokich, pokry
tych czerwonym dywanem schodach. Gene· 

czarnego dymu z rozpalonych pieców i ko. 
minków. Praco\•;nicy sztabowi Intensywnie 
palili wszystkie dokumenty, których nie mo
i::li znbr::ić ze 5nhą. Z;i kilka godzln szt;ib miał 
siq ewflkuowflć (Io Naftogradu. 

- Czy p;in powiadomił L::i11nil7.'1, 1.e mnsl 
~111wić się u mnil'? - zapytał nagle Scherwitz, 
zwr::ic;ijąc się do Tiurnmla i przyst11ji'IC na 
schodach. 

- Mn I już by~ tu, - odpowiedział Rum
mel, - uprzcrl:r.ilem go jei;zc:..e wczor;ij wie
czorem. 

- CiP.i;zę sit>, fo pan je!lt 7.Rdowolony z 

Rummcl wyraźnie sposępniał. Był to no
wy dowód ni<'urlolnoki Heinz11. Biorąc pod 
uwnii:ę nkzhyt miłe ~to~unki panujące mię. 
dzy dowództwem Rrroli a ~r-st.::ipn nieudolnoM 
t;:i mogła pocią.E:n;:ić r.a · i:ohll cfol~ze 1 l?łębsze 
konsekwencje. Tego właśnie obawial się von 
Rummel. 

- Biec'lny Launitz! - WP~t~hnąl Scher
witr.. - S::im wp::idnę do ni!'go. 

Luiza oblala ~l rttr1leńcem, j11k i::dyby ten 
7.<t!~zczyt przypadl w udziale nie Lanitzowi, 
lecz jej samej. 

tegn młodP.~o człowieka, - zauważył generał, ROZDZIA1', 'PIĄTY 
znam go od dzicck::i. Jego ojciec - to mój I. 
były kolc>ga pułkowy Smuga. ~wtatła przP~zyla ciemności, panu-

Gdy całe towarzystwo znala1Jo się w hol- jące w poko,111. $wielny ~romień musnął 
In. nagle do generalli zbliżyl:i .się jakaś ko- I ś~ianę, ~~włetlil ~zafę 'l kslą7.kaml, przesunął 
biela w cieinnym płaszczu. Adiutant dowód- su~ w kierunku tapczanu l nagle zgasl. . W 
cy chciał ją zatrzymać, ale Rum.mel wład- l ciszy rozległy się czyjeś ostrome, ledwie do-

- Jak: to nie przyjemnie 1 nudnie pić SA
memul ,_ niespodziewanie zawołał dość gło
śno, stawiając na biurku butelkę koniaku 1 
dwa kieliszkL - Może Hełnzowi wpadnie do 
głowy odwiedzić mnie! Przeciet jest to czło
wek z humorem! . A może naprawdę jest 
gdzieś przyczajony w moim gabinecie! - we
sołe iskierki mignęły w oczach Llłunitza, gdy 
v/ymawial te ostatnie słwa. 

Heinzowi nie pozostało nic innego, jalt tyl
ko wystąplć z ciemności na światło. 

- Skąd się zjawiasz piękne dziecię? -
zadeklamował z patosem.. 

- Jakim sposobem pan się i:fowłedzłał, :!e 
Jestem tutaj? - zat>Y'tał całkiem nłezmiesza. 
ny Hetm. 



T I LIJSTRA 
-. ..ZIEMTB Tlł WYWALCZYŁ ŻOŁNIERZ - MY UGRUNTUJEMY JE PRACĄH. 

Oto jfłdno 1 h<J.Beł, pod k1órym1 w cinm 111,Jn. zCJJnaugurowuny został „TYDZIEŃ ZIEM 
Z.ACHODNICir'. (Na zld/ędu mJdl'te-r Ziem Odzyslronych, wicepremier tow. GOMUŁKA· 
WIESŁAW wra:i 1 m!nJstrem Przemyalu I Handlu, tow. MTNCEM 1 tow. W. Bfe.ńJrowskim 
ogJqdc:jq plany J makiety WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH (1948). 

JAKBYSMY PRzyszLI z PIEKŁA DO NIEB.A 

rat ołwladarr11 fll'llE"btawJol•lo• pr.y ci oto repatriancl • W etttfa.1acy, Jtlóny w tyd1 
d.nlach • rod:rtnaml '1?"mi powr6dll a N~o do Pol-1tl,, domajqc tutaj aluwyJGle Hldec:i:· 
n ego prsyjędo. (H« "1ęolu - hp_, P'1W#ł ~ W'wt1a1Gltdw aa •klei' w •zC!MCbtle.) 

Z.AS!ł.H RODXJHNY SN.ACZH~ POMOC.Ą W UTRZT.MANTU lłODZ!NT 

lt(JltJMtnv B!nOIJ, AluMrS 1 ZablMl, poslada famfll~ 1lotonq z dziM!ęclorga dzieCJ. Jak wl
IM" 1IC txlfęclu - wiei.Jut to ifo!ć „gąb do wyż ywieILia". Rząd na.n przyaze<JJ s pomocą za· 
kłopotanemu o/cu: na mocy dekretu o zasiłku rodziJJJ1ym Blno.s otrzymuje I Uberz.piecza!nl 
Spolttmej około 10 tysięcy złotych na dzieci. Rm>:em z pensją pozwo!l te Jakc• utrzymać 

· tak liczną rodzinę. 

8470 TON W CIĄGU JEDNEGO DNIA ' 

,.,.- T'łt:P.'.q Jlo§ć węgla załadowano 4 kwietnia br. w porcle szczecińskim. Stcmowi to, oczy· , 
w!tcle, nie byle jaki rekord przeładunkowy. Do wykonania tego rekordu przyczynił się 
wGlnJe kierownik dźwigów nadbrzeża kaszubskiego, tow. Wojcier:h Chninack.i fna zdjęciu 

- na tle dźwigu). 

N .ARBSZCII! 'PRZ'61' !,\DI!M 

W Gdru\aku odby-Wc afę JHOC• trwawe.go 
zbira hltleurwsklego, ALBERT A FORSTERA. 
byłego gtruleJtera t namJeatnJka prowJncji 
„GDAlVSK - POMORZE ZACHODNIE", który 
„realirując polftykę Hitlera - nie uczędzil 
trudów". (Na zdjęciu - Fonter odczytuje !<pi
saną lMI papierze ,,obronę"). 

W TROSC~ O ZDROWIB DZIECI ROBOTNIC ZYCH 1 CHI.OPSKTC'1 

'\ 
J 

Okupacja hitl&r<JWaka JatalnJ• JlaWatyl<J n a zdrowiu polskich dzieci J młodziety, t.óte"J 
pJJnq tro8iką nanego rządu fest podnle:J.fenle !Zdrowotności mr:nych .m.ilu.9i.Mklch. (Zdjęcie 
prz~tawfo SGMtorJum d2ieclęc. w Górce Je. Bu.~ka, dla leczenia gruźllcy kolei J a.lct1ry. 

W łallalor.Jwn JUła/duje &/ę 8 kl<L1Jowa szkoła p owuec.h.na)_. ' 

Szc.zelnle MtPelnlone póNcl lego skll!:pu dowodzą, li obuwia mamy pod dostatkiem. Nle 
dziwnego: przemysł kraf<Yv.ry produkuje 2 mili ony par butów kwartalnie, a niezaleznie od 
tego sprowadzamy - w ramach umowy handl owej - pokafoe ilości obuwia czeskiego. 

HALO! TU POLS!(JE RADIO/ 

W Warszawie odbyły się ostatnJo obrady 
Społecznego Komitetu Radiofonizacji Kraju, 
połączone z uroczystym wręczeniem 25 radio· 
odbiornilców polskiej produkcji szkołom, bur• 
som młodzieżowym, świetlicom i indvwidrrnlni• 
- inwaliclom woiennym. 



Ale 

Wielu męrzenników za polską sprawę wi
działem w czaRach późniejszych; jeśli cho
dzi o walkę Polnkń-.\r, to niezmierni!" boga
te są ich żywoty ś„viętych, - Ciechano: 
wicz był pierwszym takim świętym, jakie
go ujrzałem. Gdy opowiedział mi, jak prze· 
śladowali ich kaci w mundurach generałów 
::idiutantów, hędący pięściami, za pomocą 
których rozprawiał się rozwścieczony de
spota z Pałacu Zimowego - mizerne wy
d'!.ly mi się wówc1..as nasze własne niedole, 
nasze więzienie i nasze śledztwo. 

W Wilnie był wówczas naczelnikiem z ra-
1 ·nienia z11·ycfr;.~ldego nieprzyjaci.ela ów słyn
n/ rcncgnt 1-.Jnrawiew, który Ri~ uni!'śmier
lc'uil sy·oj;:i histor:-rzną sr.ntcncja, 7.e „na 

bi:d:iie wiadomo, te kaci j den po drugim 
postawieni zostaną I ntl pr~gierz hi~torii i 
t11m pozo~tawią swoje imiona. Będzie to 
galeria portrelów z czasów mikołaje't'mkich 
w pendant <lo galerii vo<lzó v 1812 roku. 

Murawiew mówił do więźniów „ty" i be
s;;tał ich nieprzyzwoitymi słowami. Pewne
go raw do t:.ikicgo !!topnia ~ię rozjuszył, że 
pod1':icdł do Ciechanowicza i chciał schwy
cić go za pierś, a może i uderzyć - spot
kawszy się :r.e spojrzeniem skutego więźnia, 
zmieszał się i kontynuował już innym to
nem. 

mb:erną flor~ g6r uralsldch: Wl'f'8zde otriy
mał pozwolenie na przeniesienie ido do 
Pi„rmi: i t" było jut dla niego pewnego 
rodzaju polepszeniem jego losu: znów u.sły· 
szał dźwięk swojej mowy ojczystej 1 spot
kał się z towarzyszami nied~li. tona jego, 
która pomstala na Litwie, pisała mu. te 
uda sic do niego pieszo z guberni! wilet· 
skiej„. C;r.ek:ił na nią. 

Gdy tak niespodziewanie przeniesiono 
mnie do Wiatki, poszedłem po:l.egnać sit a 
Ciechanowiczem. Niewielki pokój, w któ-
rym mieszkał, był prawie zupełnie pusty; 
mała stara walizeczka stała obok ubogiego 
lótka; "ałe umeb!owanie składało fńę 1 

drewnianego stołu i jednego krzesła,· -
powiało na mnie moją celą krutickfł. 
Wiadomość o nakazanym mi wyjełdzłe · 

zmartwiła go, le<;z tak przywykł był do 
dosów, 7.e po chwili niemal że z promien
nym uśm' chem powiedział do mnie: . 

' lci;y on nfo do t~·ch Murawiewych, których 

Domyglołem się, jakiego rodzaju było to 
~rojrv'nie: gdy opowiadał mi o tYM zda
rzeniu. od ~za~m które'"O minęło już trzy 
lat". O"ZY Ciech n ~rirza p::iłały, n tyły na· 
brzmiewały mu na czo e i na skrz.rwionej 
jego szyi. 

- Za tn wła~nie tak kocham preyrod~, 
.że. gdzie by się człowiek nie znajdował, w 
żaden sposób nie można mu jej odebr~ 

A. Ilercen w 1815 r. 

Poniżej drukujemy fragment z I to
m1L dziela pisarw rosyjs7. 'ego A. HER
CENA. p. t. ,.RZECZY MINIONE I ROZ
MYgLA.'NlA",1) 7-.:f.óre je t rodzaj-:m pa
miętttik6w pisan11ch arty tyc;;f!ą prozr;,. 
A. Herce. (181i!t~13i0), r ielki <iPm'J
krata u:alcząetJ z caratem. f.·tóry od.e
gral d•lżą ro~ w przygoto1,raniu rnwo
lucfi rosyjskiej, niejednokrotnie zabic
ral g~ w obron·B Polsld i był rzeczni
kien'l jej niepodleglo.foi. Więzy serdecz
ti.ej przyjatni lączyly go z wieloma d::ia
laammi polskim.i i: którymi po ra-c: 
pi,erwszy, jal~ to tridzim!J 11 dmlcoira
MgO ru fragmentu, bliiej z~lmąl się 
ui P(Mmł, dokąd ~ostal uilany przez 
MikoloJG r„ 

i)' ,,!t.zec:zy minłone 1 rozm~lanła" mają 
si~ wkr6tee urua6 w polskim tłumaczeniu 
nakładem sp. wyd. „ Wiedza.". 

Z P!emd tachowe.lem jedno wspomnienie, 
Ictóte jest m1 drogie. 

Na jednym • przeglądów zeslań.oow u gu
~tom ~pro:sil mnie do sicble pewien 
kBłądz. Zastałem u nlero kilku Polaków. 
;;eden i; nleh sle zial mile„ 1•y, p l!lC rn
my§leniu nie ·ielkii fa jl·ę: z k!\ł. e •o rys11 
jPgo twarzy ział mut,..1-, bP:i: n.ch.iPjny i::mn
tek. Był PWJ'garbiony, a nawet krzyWt)"fT 
ki, twarz jego o nlepr widio ·ych ryl'ach 
była owego polsko-litcw ·icgo t. ·pu. który 
z początku zadziwia, pote'll p1~:; iq-ia; 
tego rodzaju rysy minł najw!t'kczy .z Pola
ków Tadeusz Kościuszko. Ubranie r;;.?~h'1· 
nowicza świadczyło o straszliwym ubó~twie. 

Po kilku dnia h przcchndza1cm się po 
pustym bulwarze, któr m1 kończy się z jed
nej strony Pierm; byln to w d;.-ugicj poło
wie maja; ·rozwijał ' i;ię już młode listki, 
kwitly brzo„y (przypo ninam sobie, że cala 
aleja była wysadza brzozami) - i nfe 
było fywej du!=:zy. Nasi prowhcjomi owie 
nie lubią p1aionk::nyrl i:pncerów. \Yłócząc 
się tak przez dłnil'zy czus, ujr;;alcm wresz
cie po drugiej stronie bul •aru, czyli w po
lu, jakiegoś człowiek , htór. • żbicrał ro 'li
ny dla .zielnika, czy td po pr0stu ~rywal 
jednostajne, ubogia kwiatki t1>go kraju. 
Gdy uniósł glowę. pozm1 em w nim Cicchn· 
now:!cza i podszedłem doń. 

s. N. Gorodecl. 

B!ostro nieznrtna, ale bliska! 
Dawno ju:1 Ciebfe pol•oc ia.1.em. 
Rozwidnia po1skic pl? dcnisko 
R6widniq li,ną Zachód cały. 

:u~ tnłcza sloicinńsliicgo blmld 
- ud1pitJ zakwifle - .fo>iat ol't"ly. 
Jttś ~lycha.ó w głębi cisz slo11·ia1•skich, 
Ja'k wzbfora wrzenie przyszłej siły. 

się wic„za, le<'Z do tych, którzy sami wie
sznją" .~) Dla wąskich, mściwych poglądów 
Mikołaja najbndziej przydatni, a przynaj-
mniej najbardziej mu mili byli Judzie, któ
rych cechowala ro:r.jątrzona żądza władzy 

i ordynarne okrucieństwo. 

G1>11"r"łowie zn ·iad ją"Y w katowni i za
m czij cy emisariuszy oraz ich rnajomych 
i zn'1.i mych tych r.najomych, obchodzili się 
z ~ ięź i..,mi jak łotry bez wsz lkir><"o w.r· 
chowania. ozbawieni .iakiegokolwiek u
czucia dell ·ntności i przy tym wszyst
kim dobrz~ wiedząc, że wszelkie ich 
ezyny przykrywa ,;ołdacki ~zynel Mi
kołaja, zalany krwią męczenników pol
skich i łzami polskich matek„. Ten wielki 
tydzień ralego narodu czeka jeszcze na swe
go Lukasza lub Mateusza ... Lecz niech im 

A. Blok 

- Cóż m6glby pan mu zrobić, będąc w 
kajdankach ? 

- Rozsza palby~ go zębami, cza.s::ką 

swoją i k::1jdanami .zbiłbym go, - rzekł 

drżąc m1. r.-i.lym cle! . 
Ciech wk.za ze ł o t po~:ątlm do 

Wierchot11ria, jed11Ago z najb- rd'1'<:!j odda
lonych mh.-t "U nfi pi"l"m"'J.:i".i, z g1Jbio
neg-o gdzieś w góra"' walskich, zagrzeba· 
nego w śniegu i do ta 'ego stopnia le~ą,ce
go zdala od w zelkich dróg, że zimową po
rą prawie zupełnie pozbawionego komuni
kacji. Oczywiście, że gorzej jest mieszka6 
w Wierchoturie, niż w Omsku, r:zy Krasno
jarsku. Zupełnle ooe.motniony Ciechanowicz 
studiował tam n ukł preyrodnicze i zbierał 

(Fragment poematu „Odwet'') 
C;eylli l cleble, o Warszawo, Tam 'dzwoni~ w zimną noc zrbnml, 

tolico dumnej polskiej t:łeml, Osłony szuka za domami 
Wojenne ~rsldch hord wyprawy I w dawną wraea znów ull~ 
W martwo<'ie pogrą1:yły nlemeJT I znów poil śn.tegłem zamyśloQ 
W podziemia zfflzfo iycfe w grodzlt„ Nad kulą 7.lem<(ką ~ni Jfopernlk.-
PnłaN~ pańskie 'nif! w ustronin, (A ohok nlP.go dnth·poni~rnik 
T~łl·o Pnn· 1róz na d7Jkim koniu Czy rp al - t p ł. I). Zmylony; 
B Zwr.Srił 1 o góre 1 r lt nie. p Trnj, 

o niesie się n d n ml Tu po o orze prn 'Il mi 

Jc"o. łeb siwy śród kun. \.\J, Pnez h ·1ę ·1 ym l ro 'pm odr.i. 
Lub odrzuf'onc w t:I ręl·a,ry (.fa'dś nie b~1c j J i zł drl j 
Zndyntltą zlerą nnd domnmJ, Zbudowal go, nie o<lłmdoll J.„) 

Lub zart.y koń - i brzękiem " burzy ~pieszy hoh:ifN m 'j, na c o 
Telegrnfi('my drut oddzwoni, Osłabi - wolrnł śuif'g się śd 1" -
Pnn rwące c "le śeią~nie w tUonl, Już znrzJ drfoć na ~nlym riel 
żelaw ostro mu powtón:y Nirpokonn ym dr<llmym dreszcz m 
Zamarzni~tego stuk lwpyta (W nim 11plotł . ię na Jed.10 mgnienie: 
W ulicy pustrj, bezechowej„. Mróz i tę Im ta, i 7. uz nie-.„) 
Znów niemy Pan pod1:dił głowe. Godzinę jut w he7.dro:iu śni żnem 
T. k otą jego pinś pneszyta. Bez ce u brnąc p przez kunawę, 
Tnk pędl!}c n:t spirnion:vm koniu, Blątlził hez snu i I "Z nad:"fcl 
o~ ~rogą rnhrz\lrnje knrnwą.„ ,:debli zlo~iesz<~y ś ist zn"ieł 

I :r.rmsfa ! Z('l\l<ih ! Nad TI'arsza 11 I sen .zst!?rnje na Warsza ę. 
W żelazic zimn:nn erl10 dzTrnni... 

i ragnriłem pozostawić .mu coś ne. pa
miątkę, zdjąłe:n z koszuli niewielką epinkę 
i pro:::iłem go, by ją przyjąl 

- Nie pasuje ona do mojej k~, _. 
~kl, -- I cz epinkę pań!!ką zachowam do 
k ńca. tycia i Wj'Stro · ~ ę w nią na swoim 
pogrzebie. Potem z1unyślił się i nagle szyb-

o za ~ął grzebać w swojej wafo:eczce. Wy
dob. l niewielki \":oreczek, wyjął stamtąd 

żelazny łańcuszek, jakoś ORobliwłe zrobio
ny, oderwał od niego kill!:& ogniw l podał 
mi je ze l'lłowaml: · 

- Lańcuszek ten jest ml bardzo drogi. 
wiąią mię bowiem s nim najświętsze 

wspomnien1a z innych czasów; całego pa
nu nJe dam, leez niech pan ~. tych 
kilka pierścieni. Nle · 8'dzllem, t.e ja. 'f/17-
gnaniec • Litwy, poda.rujf je oeowł 
rosyjski em.a. 
Uścfsmłłem IO f poter!Wem !ft I n1m. 
- Kiedy pa:n wyjeM.ta. T - r.a.pytal. 
- Jutro n.no, lecz nie rapram:am peaa 

do 11łebłe; w moim miem:ka.n111 wara.je ju! 
bez przerwy łandarm. 

- A. wioc szczęśliwej. podróły, nłedi 
panu los spnyja bardziej, anliell mnie. 

Ns.str,pnego dnła policmajster b,t jut 
obecny w moim młeszkim.tu od ~ 
dzłewiqtej rano i przynar,lal mnie. 2a.ndarm. 
plermski, o wiele zgodnie 'szy niż kruticlii, 
i j c radoąci, którą napawała. go na· 

dzinj , że bęclzie pijan prz~ cale 350 
wio t, m j trow ł coś rzy powozie. 
Wszystko było już gotowe; przypadkowo 
spojrzakm na ulicę, - e:r.edl mimo Ciecha
nowicz. Podbiegłem do okna. 

- No to dzięki Eogu, - powiedział, -
oto już por z czwarty t~dy przechodzę, by 
się choć zdala z panem pożegnal5, a pa.n 
wciąż mnie nie zauważał. 
Podziekowałem mu oczyma, pehiymi łez. 

To l'lubtełne kobiece okazanie mi 8Y!llP8t11 
wzru z;ło mnie do głębi; gdyby nle to 
potkanie, nie miałbym czego w Piermi ta

ło vać!, 

tlumaczrll E. i W. Slobodnfkowie 

1) Murawiew-Wie"zatlel mil tu na myśli 
S. I. Murawiewa, dekabrystę, powieszonego 

.„.J>tż niP samotny kroCT;v mroMrm, 
Locz jalth.' komuś ilnjl' wlt-ść się. 
Ktoś . t, p, obok śpie~7.ll:>'lll krokie!ll, 
Krako\H•ł·lf' wird1ie kh Pn:cdmiP!'\cie: 

Tlum. M. JMtrun przP„ Mikołaja I. 
I I' •. , nnn • H 11!1' I.I I I' 11111 J I 111' 11'IH11'1 lTl»I11ł1 l!'l"H·li'l"l"I F!'l:t'El'.'1Hfl''l''l:l'll'~'l41'·~•"1'1"l''ITt~:J13llll!l']I 

Wir.In - pi irlny kl"! h śniPż~ ey„. 

C'rlzie p0ryw górny - trim }"st Polak, 
Gd.:ie 1 urt glębob - fon~ R::~jrmin. 
[,ecz im Jt'!d.n 1ka w dziejach r1.o7a: 
C;·.:;1;2oicym lmnać mrok łyskaniem/ 

O, .strzało, Rlo1cfan! Polsko! Siostrn' 
- Oto już u:idz~ luk napięty, 
Kolc:.an, pocisków pełen ostrych, 
I ; nmię w g1 •.eirie 11'yciqgni{tel 

n. t 

• 

Proroku! Bracie! l\ istuu! S odkosfow I 
Spiewald pieśń słowiczych p Iną kra·s. 
Len: milc:-ał ~wj. t jak głuchPj nocy czas 
I był jak smole i zły, i wielo;;łowy. 

Jak strun ,~ rliwi~k h~ J ~niewno·pioruno. y. 
01~n:sMrm w g6rarb lśniłe~. Potrmś zga"ł. 

I płoniesz znów! Król-Duch i'lkrzący, wraz 
Małioll'l!k Polski, wolnej już Królowej! 

.Tak hł ·skawi<'n hyla Posta~ hvn! 
I dźwięk i bla~k. I ś~ •iatło jej olhnymie 
rnrać będzie, aniś śniJ) • 

• 

O Polsko! Jakże mi jest bliski 
żarli-;cy og;e1i Ticoich marze1; 

zcz~śliwy kraj, gdzie Pieśniarz :w du zach trwa 
I, Rm;ji sy!l, 1lz1 ś ł~wię Polski imię. 

I v::;ernoU losom Ttcyni og1ii:;•ym, 
Co zginq~ - 1ub :ticycifżyć każe. 

tłum. Jerzy Pomianowski 

.·J bratu tu r;;.1ośn.ie efoiewal hl'at! 

ilum.: toonard Podhorsld-Okołó~ 



To U/O 

o „ Io ku„ 
fd. 7i:f P~mmq crgU tak zioaM U-es·a 

'ą'obra.łamy aobie popu1.amis Pod po8tacią 
j<'l.1tiego wtłja Ba.ma. lut to taki bardzo 

dlt4gł ł bardzo chudy f~, przybrany w 
#!'tuc:tk 'IJ~ portki 4 ku8y diabelski fr~ek. 
Pozatem łCUJo wyróżnia ft1 rurą na lbie 
czylł cylindrem, hrMXi:ykowatym ki·nolem i 
ohamkteryatyczną kozią bródką, zlożonq z 
nłewtelu rzadkich tJJlQ;jków. JeśM chodzi o 
ten ()(!tatni M:cugól urody, to obawiam się, 
u~ mi.i.ana ~ajdaia CNJtatnio w wy-
11~ ob. Sama: wyry-wa on •obi6 bowiem 
~" 7cle wloBM • brody, aby po wlosku 
dojś6 do wloakiej vmy wyborczej. 
Płertcny bodaj ,;117loMfk'' '[Jolega na 21a

~łu Wloch o ,,plan Mar•hal1.a". Drugi 
•aluJc= o ,._.ior6cmtie" Italii Trie8tu. Trze
oł „wl0ttek" Mwiera na końcu woreczek %lo
ta mabowany prea Nłemc6t0. Czwarty 
..,clą~ Mochy Jako kandydata llo ONZ. 
Na płqtym wloakU enajdu~y amery1oa1ł
• „paotkł pnyjalni" ł Ziaty (a pogrótka-

C) Wloch6w mMry°ka'MkWh do Wlochów 
,µI. kłch". A no tych wny3tlcic1' „wloa--
1-oh" d03Zownf.ct Ddydatum wybor-

mllego jowł 8amowł c~'loa ( chru-
' ja'lł.akfagtHłemo'kraty) M ~'ego. te 
nłb J Off w wyborocĄ tc.rw1d, to 8łę 
urwq W8Z!J tkie ~kł •brody wu.Ja Sama 
ł Wlooh ,,łl ob~ JuJ nigdy anł „pl.a
n. Marshalla" cmł Triutu ani a1ora.dzionego 
data mri ONZ-«u onł trm0rtJk.amkf.ch pa
tmJ1c cmł poczty od krewnych • N ooeanu. 

Wujo zdaje lfOb~ }edinc.k wida6 aprawę, 
le 1rom.binacJa pow"ytaza 1 o~nkq-oa,can.

ką jest ~J kni.ch<J, fo td - KUs poprze-
afająo IXamteJ brodzie - aam oiągnłe 
ponadto w?.o~ 04 Go.:tperl'ego. I to 
W3'Z1/8tkimł Mlami. Z lądu - .łOO tyMęcenej 
policji fMZystowtrki.ej, • morza - mary· 
narkf wojenne} U. S. A. a ostatnio nawet ••• 
• powf.e a. JaJo bowiem donoazq • W a
szyngtoou, ea1i4d:ry 8'UfHJ'l'"fortec czyli w-tel· 
kich bombowc6tc, przybylycA ~o • Kan
eaa, s majclujqcycih atf M lotniskach Nie
miec, dokonają fkil, t. J. w dlniu ~bor6w 
trilolłklch - J.otów Md tMytorłum Italii, 
f!N1Y. caym „ukałq~ fi§ m. łnnyml Md R811-
1Mm. 

al . zyli o honor i odność cz owi 
5·1 rocznicę powstania w getcie w rszawsk· 

K iedy 19 kwietnia 1943 roku w getcie I Przez więcej nit dwadzieścia dni, w tym 
warszawskim wybuchło powstanie prze przez cały Wielki Tydzień w Warszawie 

ciwko mordercom niemiecld~ ludność fy- trwała wojna, którą kobiety warszawskie 
dowska, zamknięte. za murami getta liczyła nazwały wojną tydowską. Nie byłe. to jed
jut zaledwie kilkadziesiąt tysięcy os6b. nak bynajlllD!iej tylko wojna tydowska. Już 
Resztę ludności udało się Niemcom jut po- w chwili przygoto·wań do powstania tydow· 
przednio zgładzić drogą systematycznych ska Organizacja Bojowa, powołana do fycia 
wywózek do obozów śmierci. Ta.ki też był przez wszystkie antyfaszystowslde odłamy 
plan Niemców: liczyli na to, te ci zaszczuci, społeczeństwa tydowskiego, rozpatrywała 
głodni, znękani widmem śmierci ludzie osta swoją. a.keję ja.ko ezęśó składową walki 
tecznie ~będą się wszystkilego co ludź. wszystkich narodów, a w piermlZym rzę
kie i zgodzą. się na śmierć bez wszelkiego dzle narodu polskiego przeciwko okupa.nto· 
oporu, bez walki o swój honor narodowy wt faszy&towsldemu. W odezwie zatytulo
i ludzki. Tym razem Niemcy omylili tit. wanej: „Polacy! Obywatele! tobtlerr.e Wol 
Wśród resztek ludności tydowsldej z:rodzi- ności! wyd81Ilej p~z powstańców w czwar
ta się l lmlepła wola wand. Rzecz j88Ila, t.e tym dniu poWt!ta.nia, pisano „Toczy się wal· 
walka ta była z góry skazana na niepowo- ka o naazą l Wur.ą wolność. O nMz l Wasz 
dr.en.ie, że o zwycięstwie w swykłym t.ego ludzki. społeczny narodowy honor l god-
słowa znaczeniu nie mogło by6 mowy, te aoś6"'~ · 
walczących czekała nieunilmiona lmrler6 ł Przes wiele dni ł nooy nad WarsmWl!l uno 
te .11Wydęstwo ica mogło by6 tylko po- lłła lit łuna p<nar6w, a u. murami getta 
śmiertne. lała sit krew młodycll i ataryclt bohaterów. 

Walka wybuchła. Oddziały; llł.emieckłe, Ta krew była wkładem powstai\c6w z getta 
które o świcie dnia 19 kwietnia przeezły bra w walko Miasta Niepokonmego ~ Narodu 
mo getta malazły tit pod obetn:ałem nwol- Polskiego. 
werów, karabinów l granatów !ydowslrlej Tak teł srozumiała wal.kt p<>W!te;6ców ta 
Organizacji Bojowej. Na ulicach dzlelnłey csęś6 narodu polskiego, która sama stała 
tydowskleJ w stollcy okupowanej Polski w ogniu nieprzerwanej walki 1 okupant.em, 
powstał dla Niemoow nowy ftont. Front, tak tł walkt zrozumieli członkowie Polskiej 
na który zmuszeni byli nu.cl~ artylerłl}, Jot- Partii Robotniczej i bojownicy Gwardii Lu
nfotwo I erołgt. 1 kt-Ory kOflztowal lch cysą. dowej. 
ce zabitych l rannych. Podczas, Idy krajowe ekspozytury „Lon-

Polski Zwiqzek Zachodni 
pomaga· - Polonii Zagranicznej 

dynu" stojące „z bronią u ńogi'' i posfada-
jące tej broni maczne zapasy odtnówily • 
dzielenia jej w najmniejszej choćby ilości 
powstańcom, peperowcy l gwa.rdzild nie-
tylko przemycają do getta zdobytą na nlem
cacll broń, nietylko biorą aktywny ucbtlał 
w ratowaniu bojowców, którym udało się 
wydostaó za płonące mury, lecz bojową ak· 
eją przeciwko Niemcom wspomagają pow
stańców. To właśnie gwardzista ,,Jacek"" 
(Franciszek Bartoer.eik) stoi na czele małe
go oddziałku, unieszkodliwającego obsługo 
skierowanego przeciwko powstańcom nie
mieckiego CKM na Franclszkafulkiej. To 
właśnie gwardziści ,,JMlek'~, ,.Andrzej" l 
„Gustaw'' dokonują w te wielkie dni nkt6w 
sabotażowych, dezorganlzującyc'Jt. niemal 
całkowicie Pract warszawskiego w~a ko e
jowego. 

Wielkie 'ł:iyły ofiary, poniesione p ba• 
rody okupowane w walce s faszyzmem nie
mieckim. ta.den jednak. naród nie poniósł 
strat tak olbraymicll jak !ydzl, którzy wal· 
czyli nie tylko w fetcie - o imler6 godq 
wolnego człowieka, lecz i w oddziałach pnr
tyzanckich, w armiach narodów llP~e
rzonych., a przede wszystkim w Armil Ra· 
dzieckiej l w Wojsku Polskim, - o 
wolnego człowieka tyde. Dziś w PolSce Lu• 
dowej 100 tysięcy ocalałyck ~yd6w a 
pełne prawa rozwoju ekonomicznego 1 kul
turalnego i bierze czynny udział w odbudo
wie zniszczonego przez wspólnego wro 
kra.jut pracuje w kopalniach węgla w Wel
brzycnu, w fa.brykach wlóldenniczyc Bie
lawy, w Pa.Mtwowej Fabryce Wagonów we 
Wrocławiu 1 w wielu innych zakładach pra
cy. Dziś wolne ludy a wraz z nimi l lud ty. 

Jednym :r d:ziałów pracy ~u Gł&wn• d2lo0lolnych, A~e, Kuuuhie, Bol1ri, dowski świata toczą nporczywfł ~ prze.o 
go Polskiego ~ęziku Zacllodnt.eqo Je!Jl ?>" Prenc:J, Belgii&. HO!landli, Dmłi, Ni~maech, clwko ~perializmowi walko o pokój, - o 
moc k1Ulturatna ~ ..,. ___ iicr..tleł t ,......_ Au.trl4 i umUID:i! """Md 2.000 lulq#:elt ja.ko da.r wuln?ść l demoJ_tracj~, _przeciwko odrodz&. 

............ --~ ~·..... ~ p •• , ..- niu sio agresji memieckiej, o to by na zaw-
gO'llo" l nu=& p.ropaga.ndorwe jej pow1!'0tu do d114 bibdiołie.k poanicll A giMilrl~. 1<°61~ te, sze już znikły poj~a wymr.ej" i nimuj"• 

:;::Po w~. ~4:t ~~~ = ~~: ~ o Ziłllll4~ ~hodnkih, PZZ aęł-\ ruy 1 by jak powiedzfd Stalin „kdd na-
dtodn:l<:h. w !l'ai!rutcll tygodnie.~ Ołów. PZZ ę:llowo Eekup9 i c::r.ęśclmro ~ • duó'1r rół ród posiadał r6wnll doniosło~ co którykol· 
~ do 200 orgmla:e.cji pol.&kddl w St. Zje-\ aydl ~· wiek bq,dj inny naród"~ A. P. 
~wwwwwwwww~wwwwwwww~wwwwwwwwww~ww~ww~ww~~wwww~ 

e ·O I Tn ,)et"' ~Mc1 ,,nł8l>łu7eloh 
ptank&w" to dnłu togbor6to ~ Juj MSfba 
zctlf/łem t•, „0~ f'1"JWG.,. będzie pot11ln11 manlfestaclą woll l•dnołcl mas 
~.1~~~~„: Zebra.n e radców zakładowych 
ty, a(Jny, jf!dnolłty Jud do47oł nłlr cf.a .ę Dla fOCl.nevo przygotowanie 8~ .Plerw
ta.stro.az~ suporfort&Oamł mMrykatb1cłmi, nomai}owego od.było lilii sebrenf• ftilk6w m
m6wiąo '1PQkojni6 o łc~ ,,akcji" p~trz- kładowych pr.zemysłu włókienłmego wesp61 1 

MJ: dzf-Obaie, dmóbołtl, pta.!uc:aki, lziobTd I ~;;z~k:i:rf~J:ymt· N& 1emanle JRT· 
BObie 1:lamiecie„. E. Tam. Obszemy referat n~ temet ndeA obłfcm 

Tej samej nocy wyruszyliśmy w kie
runku, gdzie mieliśmy przygotować teren 
do odbio~ broni, Cały <iddział liczył około 
250-ciu ludzi. Jak w każdym marszu, tak i 
obecnie wyruszyła szpica ,za nią przednia 
osłona, oddział i tylna osłona. Zabroniono 
palić i głośno rożmawiać. Przed nami było 
około 40 km. marszruty. Pierwszy raz od
działy Kielecczyzny maszerowały jako 
zwarta jednostka Pierwszej Brygady Zie· 
mi Kieleckiej. Brygada ta w następnych 
miesiącach stoczyła szereg bitew, wysa
dziła dziesiątki pociągów, a jesienią 1944 
roku odznaczona została Krzyżem Grun· 
wal du III-ej klasy. 

Po całonocnym forsownym marszu do· 
Dill.śmy do wyznaczonego na mapie m. p. 
Nl pamiętam, by ktoś z nas odczuwał 
zmęczenie. Wszyscy byli weseli, nastrój 
oddziału był wspaniały. Na mlejscu 
stwierdziłem, że teren jest dość dobry, las 
wysokopienny, niezbyt dziki, a co naj
ważniejsze w środku lasku znajdowała się 
dość duża polana, nadaiąca się doskonale 
do odbierani„ zrzutów. Siedem km. na 
północny wschód leżały Starachowice. 
Jednostka otrzymała rozkaz rozlokowa
nia się na brzegu lasu. Obok stoiąca leśni
czówka miała nam służyć za kuchnię, gdyż 
ognisk dla przygotowania obiadu nie mie
liśmy zamiaru roztialać. Dogadaliśmy się 
1 leśniczym. b_y wypożyczył nam swoje 

n•k Komitetu. 

-

Dowódcami 1:iatallon6w llOlłtall.: Cło· 
w6dca I·go baonu - „Brzoza" por., 
ll-go - "Góral" por., ID-go - „ Wrzos'' 
ppor „ tł-ca kompanii zwiadowczej -
„Sokół'' por„ dowódca komp. gospodar
czej-„Alln'' chor., plutonem bezpieczeń· 
stwa kierował bezpośrednio szef bezpie
czeństwa prz-1 sztabie obwodu Sobczyń· 
ski kpt., d·cą bry*ady zostal mianowa
ny kpt. „Zygmunt ', dotychczasowy d-ca 
okręgu Armil Ludowej - szefem . bry
gady Kornecki. 
Do brygady przybyły nowe zastępy Ar

mii Ludowej z Kielc, Radomia, Ostrowca 
i inych terenów. Wszystkich nowo przy· 

kotły, ugotowano dobry krupnik na św1e- byłych pytano „co słychać'' i każdy z nich 
żej włoszczyźnie, której w leśniczówce odpowiadał: „godziny !li\ już policzone. 
było pod dostatkiem. Po obiedzie odbyła Niemcy uciekają, w Ostrowcu i Staracho-
się odprawa_ .z dowódcami. Rozpatrzono: wicach wszystkie maszyny zostały roze-

1) sprawę odbioru broni zrzutowej, brane i wogóle - Ni cy mają pietra 
2) sprawę nawiązania kontaktu z oił· jak cholera, tylko ich 'ć! Szwaby wałą 

działem „Łokietka", który wymi;sze- na zachód wszystkimi drogami, ale trze· 
rował w pole w maju 1944 r. Obec· ba wam wiedzieć, że nawet jednostki pan
nie winien on znajdować $!.~ w oko- cerne, które przybywają do Starachowic, 
licach Iłży, . _ są z frontu radzieckiego i nad tym należa· 

3) sprawę wyznaczenia dowódc6w tia- łoby się zastanowić. Myśleliśmy w Stara· 
talionów, dowódcy kornpanii zwia- chowicach, że ci, co przyjechali ,mają osła
dowczeJ, kompanii gospodarczej, spra- niać odwrót rozbitkom, którzy wieją bez 
wę aprowizacji, plutonu sztabowego, przerwy z prawego brzegu Wisły". 
plutonu bezpieczeństwa, Leżąc na trawie, wiara rajcowała sobie 

4) uchwalono podać organizacji tereno- o uciekajĄcych szwabach. 
wej do wiadomości, że zorganizowała Dzień był gorący - 22 czerwca. 
11lę Pierwsza Brygada „Ziemi Kielec· . Do oddziału zwiadowczego wybrani za· 
kiej". . stali co sprytniejsi chłopcy. Wielu z nich 

W powyższycll sprawacli postanowio- teraz po całonocnym marszu drzemało. 
no: Z Ostrowca na rozkaz organizacji zja· 

wysłać natychmiasl pluton, celem za• wił się cały aktyw, który przybył tu pełen 
poznania się t terenem, zapału by budować nowe jednostki A.L. 
wysłać w okolice Iłży Iączników ao Leżąc na trawie wspominaliśmy najcięź-

kierowników organizacyjnych tych te- sza lata wojny. Zdawało nam się, że dziś 
renów, by przybyli z oddziałami „Swit", - jutro będziemy wolni. RozumieliSmy, 
„Wiślicz'' i ,Róg" do naszego sztabu, że Niemcy znajdują się w przededniu swe· 

wyshno łączników do St~rachowic, go upadku i nic ich od tego nie uchroni. 
Końskich i Ostrowia, by tamtejsze gar·1

1 Dziś Ostrowiacy przypominali lata woj
nizony przymaszerowały do sztabu ob· ny, wspominając tych ,którzy w walce z 
wodu. Sprowadzeniem ich zajął się „An· z okrutnym najeźdźca oddali swe życie. 
tek''. sekretarz O. K. i „Bystr.Y,"1 czło- {D. c. n.} 

.._ ~ w ed2młowłe I o 
nad reakJll.o • tyle maj rom 41110 WT 
mzem wo.U ntn:ym.enia oslą.gnłętych 1dobyay 
~eamydl ł ut:roJowydl 1 pot~ 111'2 o
stacl" m cze.§6 Jednośof organie.mej obu brat.
nłda plllrltilł Młltz tdddiamośct 11 ma~ MD1 ludo
wymi, waloJłCYmł e ~ we WłOG'%ech. 
Fr&ncJI. Hllinpllillił. Grecji t Ch!na.ch. W tym 
roku dni.a 1-go Maja demomtrowa6 będ%1 y 
DllMllł przyjłlti eh lv.dh' Z~ R eo
Idego I briartnidl Mr0d6w sł()<W(a69klch. Po 
przem6włeniu tow, Burskiego, który zelro6czył 
je apelem, nawołującym do r4>16rkt Dll budo
wę Wspólnego Domu obu Partii, radcr m.k?a· 
dom samorzutnie rJadekla.row-aU 1D11.crnlejs%e 
tromy plenię.be na ten eet. 

Celem uprawnienia ~ł P1erwuom Jowj 
p<>5tanowł-0n0 powoła6 we wszystkich zakł • 
daich praq trójki pierwszomajowe ora ucbwa 
10'!1(1) ze kaMa faibryka poate ostągnłęcla pro 
dukcyjne wielawa.rslltatowców I pn:odownlk6w 
świata pracy. Aby da6 pebiy obrari łyd ro
botnlka, pokazane EOSt~ 11es.poły łwfetllro. 
we. Uchwalono równleł, te kluby sportowe 
pnej&ł w poch<><kie w twoich banracll, J~ 
od&łelna kolumna, Zbl6rld płerwn.<>maJawe 
zorganizowane będą przy fabrykach, skąd po
chody wyruszą na pUDlkty «."l!ntralne. w tej 
chiwiU jeszcze nie ustalone, Na czele podtodn 
iś6 będą w zwartym szyku przodownłq Awta
ta pracy l wtefowan7Jt&towcy. 

Na ako!\czenłe zebnmU. uchwll!ono re"llOln-
cję. w której między Innymi czytamy: · 

„Nacr:e!inym ha.stem pierwszomajowym 
włókniarzy łódrzikich Silanie si~ w 'tym roku 
hasło Jedności klasy robotniczej, które w 
tegorocznych manifestacjach nabierze ży
wej 1 aktuałneJ treści. Łódzka klasa robot· 
nkza 1 awangardOWll jej część. w'łóknlan:e 
łódzcy, da wyraz swej woll Jednoścl mas 
pracujących, W dniu I-go Maja zamanlfe
staj' wł6k:nlarą łódzcy &wił wol~ pelneJ 
realizłlfCJl triyłetniego planu gospodan:re• 
go, sytośol. l dobrobytu, wolę dalszego roz
szerzenia osiągniętych Z'(fobyczy s~ 
nych, wailk~ 0 utrzymam.le 1 umocnienie p&
koju, o utrzymanie Jedności nilędzynaro
dowej Zw. Zawodowych. 

Tegorocme §wlęto Pierwszomajowe !ble· 
ga się z obecnie pneiprowadzaną ~c}ą 
z~i6r!ti na budow12 Wspólnego 'Domu pod 
siedzibę przylłzlej Zjednoczonej Partii. 
Zbiórka pieniężna na budowę Wsp6ln go 
Domu staje się w tych wa.rnnkach symbo
lem reaJn~h dążeń klasy robotniC"Zej do 
szybkiego zjednoczenia. Przedstawiciele 100 
tys. rzeszy włókniarzy wzywają prolelari t 
wlók1~1czej Łodd do Jiak najwi(ks:r:ego 
ndz.i~ w akcji zbiórkowej dla zadoklw n· 
towanta swxch da.żeli ._ Jedności.. 





r. lO! 

r zy 
Na próbie w czasie, której popełnia ga.ffy 

l faux-pas, kandydatka na gwiazdę operet
kową, p. H. zapytuje z wdziękiem reżysera: 

- Czy po mojej piosence mam jeszcze 
tańczyć, czy też 7-Wolna wycofać się ze 
ny? 

- Zwolnn ! - rzecze reżyser. - A bie
rni pa.ni nio umie? 

• • 
U pafrntwa P. odbywa się przyjęcie, na 

którym przeważna część gości - to kupcy. 
Rozmowa. obraca się wokół cieżkich cza

IÓW, niskich cen za sprzedane to-.vary i w 
ogóle ,,fatalnych" warunków egzystencji. 

- Być dzisiaj kuncem - to po prostu 
o 6jstwo - peroruj~ p. L„ posiadacz 

lku kl pów na terenie Lodzi. 
Wówczas jeden z obce •eh - młody ma

larz - zrywa się z krzesła i woła; 
. ~ Me m' obrzydło ! .. „ Proszę o sklep 

'W c_J:i.ch w•mobójczych! 

••• ·a.-v. 
l"d"'n ze wanych dziennikarzy przycho

dzi do dvrektora teatru i mówi: 
- ProSzę pan , tak dalej być nie może! ... 

To skandal po prostu! Pr~y angażowaniu 
nie uwzr:lędnin ·s·ę talentów, a tylko pro
t keję. P nna M. jest protegowaną jPclne;;o 
z d •gnitarzy miejskich, pannę I,. prote'1'1l
je znany przemysłowiec; panna R. jest pro
tegowaną .... 

- No dobrze dobrze - odpowiada dy
rektor - załn.twimy to, tylko niech pan 
powi od razu, jak się nazywa p ńska pro
teaowa.na? .. „ 

* * * 
Gospodaru. Tarlanusa 11p tyka jrgo knm. 

Pnnewk!\: 
- 'isi bracie - powladl\ - był 11 mnie 

dzls a d,rt d Pnyrzyc eh J molestował, 
że'>ym m t pcżyczył 1000 złot,..ch. 

Tarta.n s i: sta.nawia się pl"lez chwilę, a. po
tem o 1ade%a: 

- Ano, Jak pr«>11b. ło połyOL Ma~o Po· 

osowo? - drlwt stę Panewka. - A 
niby dłaeze~oT 

o, bo J,sk mu nie poiyczy z, to on po 
te qsl~ pnyjdme do mnie-

obr o a di a 
„ lłł ndiosłuehacsel 

Dlac7.ego 1 Zaraas wytłum~s 

.tcłv sm.aown7 radtoslocluMs 
Ohcła.łb7 wzbogncló swego ducha. 

Ata~arMm~ 
te J zie rótno mają dnsze. 

Więc Jeden woła: - Dobra. nasza! 
Gd radio gra mu czardasza.. 

A dni wścleltły ręką m.achs., 
no on by chciał us~zeć Bacha. 

Jeden o humor w Uścle błaga. 
Drugi opery się domaga. 

~I powiada., te po pit-nrsze 
Powinni w Radia czytać wtel'S'Ze, 

I jeg zd nł~m. to - ~ drng1e -
powi ni cxytnć zwła zeza długie. 

A czwarty m ło R11dia :n.le zje, 
Gdy rf'Cytujlł mu poezj l 

Z nrbodnlch ptze ktoś rnbłet;r, 
~ rhętnie słucha 11r.iy wieczerzy. 

In y zn6w twierdzi, srezero dusza., 
że polityka go nie wzrnsza! 

I płyuą Usty, listów morie, 
A w Rad1u płaczą: - Dobry Botel 

Yak tu dogodzi6 ludzfom wszystkim, 
Co napisali owe listy? 

Czy r.ały program zaprha-0 Jazzem, 
Czy gnić zopena z jazzem razem. 

Czy rżną~ ,.Aidę" przez dzie6 cały, 
Czy opoTiiadać wci. ż ka ·al, f 

Czv poetyckie newne ,.ch"ilki" 
Zje&ć mają. program niby willd ! 

X męczą w radiu się br7. miary: 
Kto ma zwyciężyć - Bnch rzy Harri ? 

Dyrektor iiłacze, woźny pło<'?,e,„ 
Ach, życle w radiu jest sobacze! 

Ponieważ ldamać ja nie uroiem, 
•. Iu~zę "'Y ja śnić w „post scriptumie": 

D a.teg :Radia hronię rad ja, 
Ponieważ sam me sh1cliafll radia !.„ 

FI -- = 

J~RZV ZAJĄCZUOWSl-ł\ 

Nie żenił się facet i chwolil swój IO'i. 
Z żonaytch przyjaciół śmiał w cały się głM
Szedł z miną wesołą, b~trosko p17,ez świat, 
ai nagle zidiociał, ożenił się, wpadł.„ 

Bo t.ak się już w żydu układa, 
że wcześniej, ezy pózniej się wpada. 

Ktoś inny tramwajem na gapę ro dnia, 
i mówił nieładnie, że bilet... gdzieś ma. 
I jeździł podobno od wielu tak lat, 
aż kiedyś kontroler zaskoczył go.„ Wpadł.„ 

Bo tak się już w życiu układa, 
że Wt.-ześniej, czy później się ·wpada. 

Gość w kart;v grał stale i jakoś mu szło. 
A "~z:rscy dokoła z podziwem: „No, no!" 
Ra7. <'nl:v muj'}tek, do stołu, gdy siadł 
poota·wił na kaTtę. Nie przy zło. Go· ć wpadł.-

t k się już w życiu u:kła , 
że wcu:śniej, c:r;y później się wpada. 

BTał facet pi niądze nieswoje nie raz 
i grzeemie do swoich przekładał je kas. 
Nikt o tym nie wiedz.iaŁ Szaoował go świat. 
Aż nagle rewizja: „Ubierać się!" Wpadł.„ 

n tak s.ię już w życiu u łnda, 
że ~·rz 'ni j, z · później się wpadł!. 

1111u11111111111111111111111111nn111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111 1111111111111• 11111111n111111111111m11111111111111111unm1111111111111111111 

J antna Dz.iwińska 

o. L 

!ft.! 
WLODZIJfIEBZ BWBODNII! 

Miejska • wiosna 
czyli 

Satyra na własne serce 
B'logośt ~ ~kitem ~ 
Bzykają muchy. 
W głębi podwórka 4-wW pąol,... 
Trzepią poduchy. 

Z wiomq oAerlawq Mitf t:hoN roił 
Bam pod błękitem: 
Curwień tych 1)oduc1ł to NIMI f'M:Jło, 
Tn:epaczką bite. 

Tam J>oc1 ~ '/d .mcll\młtcll, 
Szioaozka •b4.edtona, 
Trawka eaktcita .Wloriob 
I eamy§lantJ. 

A M ~crrb •o.._., 
Ptilrta enc1łwyts, 
Ocomnl 1cwMzt61o 
W chun~ błękitu. 

Na tibł.k4cj§ obZOMM ~ 
O tej god.złnis, 
A mo~ •er~ t~ ~ 
Dicie gospodynilł. 

Pewim ~opłsan b1f tak Mut', M 
ole W7dal ani Jednej ~ikL 

::~ * * 
Jta41o 4y n.te u.łąpl p.sd'J. 

bowiem apr6buJ• owłn"6 w nclle ml 
łt * łt 

Pe'l'Fłen pan był ta.k wygo)d, te 
wloty-6 kapelan, to m słał pnyklękru\6. 

* * • 
, · eą mon zanleM 

pacla 
- Nl moje d*a1llo. ~ leSe .IM • 

1n. b1ftl me w1prddla • I :i.~ Nfeda ta.W „ 

E 
Profesor ginekologii dr Hipolit Ciperak, ,upowszechniają" 1łu!bf zdrowia tyłka wl' gwałt pom.oe ltd. Profesor Clpeld ~. · 

zdziwił się wielce, gdy jego młody asystent, dużych m.!astach., gdzie„, · się natychmiut w drogę. Na. stacji mi&-
KuĄ kt6ry dopiero co zaczął praktyk~ o- - No, no - przerwał znakomity ape- steezlr:a·P. Oc:teldwał go Kuś s ~ mt.. 
.znajmił pewnego dnia eh~ d.r;!alalności le- cjalista - bez rlośliwoścl. Chce kolega je- nę. 
karskiej na prowincji. chać - trudno, nie będ~ zatrzymywał. ale - Co sił stało f - sęytał • ~ 

- Co takiego? - wykreylmłlł. - Po martwio się ,!e nie ma pan dostatecznych jem profeeor. · · 
miesiącu praktyki T Ale* to noni1em1, ko- kwalifikacji. Proszę mi więc przyrzec, te - Jut po ~tlrlm. Depesze u . 
chany kolego! CM; pan umie? jeśli zdarzy się panu jakaś poważniejsza o- widad pieszo chodzę, nie mogłem czeka~ 

- Niewiele, ale to nie gzkodzi - od- peracja lub zabieg, zawiadomi mnie pan o sam zrobiletn zabieg._. 
parł Rsvstent Kuś. - Nie święci garnki le- tym. Postaram się przyjechać i pomóc. - No i co? 
pią. Wyrobię się. Asystent Kuś wyjechał. Pamiętał jed- ,_ Dziecko umarło! . 

- Sam na prowincji! nak o słowach profesora, gdyż po dwu ty- - Hm, to nie dobrze - oświadczył 
- A tak. Tylko na prowincji! Sam godniach przysłał telegram, że tak 1 tak, komity specjalista - no. ale nie martw 

pan wie, profe~orze, te lekan.e z praktyką sprawa bardzo poważna, potrzebna jest na sio ,mój drogi: to sio zdarza i najzdolnte}I 
u111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111 szym ginekologom. Jakoś się ~ 

z; tego. 

' <C E 

Ba ale.. 1 matka nmarłal 
- Co pan mówi? O to gorsej. '.Al. I 

na to znajdzie mt tłumaczenie.i No, chod!-i 
my tam najprędzej I 

Doktór Kuś nie rum:ał llił jedna.k I 
ICL 

- Nle powiedziałem profel'!orowł W'IZY9t 
kiego - wyznl\ł ponuro. · 

- Bój sit Boga, a cót jeMCR sit mO<! 
gło zdarzyć ? 

- Ojciec dziecka u:m.alł.. 
- Ojcieo!!!I W jaki sposóbT 
- A .zaczął mi robić wymówki, zden~ 

wowałem si' i buch ~ kleszczami po gł°'4 
wie. Kruchą głowt miał ,czr, co - kip., 
nął. 

- O, to faWne - zas~il st.; profesor 
- To bardzo niedobrze. 

O.statecznie jednak na wszystko r:naj
dzie si~ rada. Trudno lekarzowi coś złego 
udowodnić. Kuś wyszedł cało z afery 
%Woln1ony od kary i winy. Wypadek ni~ 
odstręczył go jednak od dalszej praktyki 
i nie minęły dwa tygodnie, a profesor Cl-. 
perek znowu otrzymał depeszę, wzywającą 
do miasteczka P. Przyjechał i zastał MY,„ 
stenta prawie wesołego, ' 

- Po coś mnie wzywał -... ofulmął -
lde.:Jy masz taką radosną minę 1 

,__ No, bo tym razem poszło znacznie le-
piej I ,_ krzyknął Kuś,. 

- Dziecko żyje r 
-Nie! 
- A matkaT 
- Tet nie. 

. Zmarszczył profesor 7! gnle'tVU t>rwi 
krzaezaat;e ', rzekł z irytacją: 

- :Więc .,. czego pa.n właściwie taki za:~ 
dowolony? . 

- Ojciec tyje ,_ ~ oła.l t!cl~t1Y. t\o! 
systent,, 



~tr. 8 Nr. l . 
Przygotowywujemy się do jedności organicznej Prezydium Komitet 

obchodu Święta 1 Maja 
Prezydium Komitem Obchodn Swlęta 1 Ma

ja podaje do wiadomości, że rozpocLęłO !WOJe 
urzędowania codziennie od god:i.. 10 do 12 l od 
13 do 17,' 

na margines~e obra I aktywu PPR i PPS z dzfeln·cy Lewe1 Śródmieis~{el 
Na naradzie. aktywu dzielnicowego PPR I jeszcze towarzyszy zabierało głos w dysku- I nych Komitetów obu Partii Robotniczych 1 

PPS tmLewefj - Sró~~js~ej panow~a. go- sji i wszyscy podkreślali swą gotowość re· j uchwały zmiel"Llljące do dalszego zacieśnie-
rąca a os era - "'-.r""'"USJa była wmkhwa . „ . , • . • • tó ostra i czujna. ' alizacJ1 Jednosci orgaruczneJ. ma współpracy l stworzerua fundamen w 

Siedziba Komitetu mieści. się w lokalu Miej
skiej Rady Narodowej, ul. Nowotki 111. nr tele
fonu 117-08. 

Podstawą do dyskusji były dwa refera- Długotrwałymi oklaskami przyjęto także I całkowitego zjednoczenia mchu robotni· 
ty, wygłoszone przez tow. Sokołowskiego rezolucję, witającą gorąco uchwały Central czPgo. B. Beatus. Wprow dzenie 

czasu ietniego 
(PPR) „O międzynarodowym ruchu robot- - --~-A- -~ 
niczym" oraz tow. Sołtana (PPS) „O jed· 
ności organicznej PPR i PPS". 

• • • o Iska • 
CZ r Tow .Sołtan w wyczerpującym i przeko

nywującym referacie wiele miejsca poświę
cił a.naUzie prawicy socjalistycznej i wszel
kim jej odmianom, ełusznie wskazując, że 
zwalczać należy nie tylko prawicowców o
twarcie występujących ze swoimi reakcyj
nymi teoriami, ale także i tych, którzy pró
bują jedynie formalnie przystosować się do 
nowej sytuacji. Ta.cy w przyszłej Zjedno
czonej Partii - stwierdza referent - na
dal. cichutko usiłowaliby uprawiać dywer· 
sję i siać plotkę. Ale na szczęście takich 

Re1 elacvin y film prod ukc :i ols ko- r dzieck ej 

Nocy ddslejs'Zej, z soboty na llled:Lłelę. 
wprowadz..ony został czas letni t zegary prr.e
sunlęte zosłaty O JEDNĄ GODZINJS NA· 
PRZ OD. 

Zmiany te pneprowadzane ctwa ruy do ro
ku, p<>dykłowan~ są W7,ględamt osxcr.ędn~clo
wymł. Ch<xł'Zt o to. aby praca odbywała tlę 
przy świetle dziennym. 

Leonid Warła1mr~ i A I. Kuźn 'ecow Łodzi 

ludzi przyszła Zjednoczona Partia nie wpu
ści do swego wspólnego d()mu. 
Wśród dyskutantów ogrom.n~ większość 

11tanowili c1..łonkowis PPS. Dyskusję rozpo
czął tow. Rębowski - (PPS). - Znajdu
j~y si~ jakby w pr.zedsionku przyszłej 
Zjednoczonej Partii I musimy rzetelnie roz
patrzyć i ocenić błędy przeszłości. PPS ni
gdy nie była jednolitą partią - w wielu 
okresach posiadaliśmy cały wachlarz róż
nych grup. Prawica zawsze starała się po
głębiać różnice między PPS a lewicą robot. 
niczą, różnice najczęściej sztuczne. 

A gdy wbrew prawicowym teoriom rósł 
pęd do jedności - wówczas część z nich 
usiłowała zmienić front. W przyszłej Zjed
noczonej :Ę>artii nie będziemy tolerować ludzi 
„huśtawek" - wahających się raz na 
!ewo - raz na prawo.„ - Tam gdzie nie 
było jednolitego frontu - tam wogóle nie 
prowadzono żadnej pracy partyjnej -
stwierdza krótko następny mówca, t.ow. 
Kotecki członek PPS. Tam zaś, gdzie istnia 
ła jedność działania - kwitła jedność par
tyjna na każdym odcinku. Najlepszym tego 
przykładem jest nasze koło partyjne w Tech 
nieum Włókienniczym.. 

- Przy warsztatack rzeczywiście nie było 
prawicy a.ni lewicy - stwierdza następny 
mówca, tow .K.limcmk z PZPJG Nr 1 -
przv wa!'Sztatach panowała jedność. To pra 
wicowe kierownictwo PPS zasiało świado
mie tę niezgod2 wśród robotników ~ u.si
łowali gangreną zarazić zdrowe cla.ło. NM74 
rzeczą jest le~zyć, oddzielić bez sentymentu 
zgnilizn~ od zdrowego organizmu. W ma
sach pęd da jedności był i je8t. DIZWl JIMZe 
go wspólnego domu należy :rAlllknąć dla 
warchołów i zamaskowanych wrogów, któ
rzy dotychczas przeszkadzali w jedności 
d2.iałania". 

Tow. Szotur m6w1 o konkretnej działał· 
ności komitetów współpracy w Radach Za
kładowych na odcinku produkcji, organiro· 
waniu ruchu \\ielowa.rsztatowego. Wielu 

Do Łodzi przybył z Moskwy słynny reży
ser filmu dokumentarnego ZSRR Leonid War
łamow, trzykrotny laureat nagrody Stalina, 
twórca wspaniałych filmów „Pogrom Niem
ców pod Moskwą'', ,.Stalingrad'' i „Jugosła
w'a". Wraz z reżyserem Warlamowem bawi 
w łJo,d·z\ dyrektor produkcji filmu ZSRR w 
Moskwie, Aleksander Ku:i;niecow, znany fil
mowiec radziecki, który p-0dczas ostatniej woj 
ny przeszedł wraz ze swoją grupą operatorów 
filmowych z ZSRR do Berlin.a, za co otrzyrnal 
pięciokrotne od12:naczenia 7.a odwagę, Reży
ser Warłamow i dyrektor Kuźniecow przywie· 
źli do Polski nowy film produkcji polsko· 
rad'Zieckiej „Polska' '. Film nakręcony w ubie-

„Ksf ęży Młyn'' przystąpi 
do · ł'snó zawodnictwa 1-szo ma owe!?O 

Pisaliśmy kilka dni temu, że członkowie 
PPR i PPS Nowej Tkalni i wykończalni (Od
działy PZPB Nr 1) uchwalili wykonać pół
roczny plan produkcji na 15 dni przed termi
nem. W dniu 16 b. m. taką samą uchwałę 
podjęli towarzysze z „Księżego Młyna". W 
najbliższych dniach usłyszymy, co postanawia 
ostatni z oddziałów PZPB Nr 1, t. zw. teren 
„G". 

Komitet Współpracy dzielnicy fabrycznej 
PPR, i dzielnicy im. Barlickiego PPS wyłonił 
już ogólnofabryczny Komitet Współzawod
nictwa. Takie same Komitety wyłonią również 
poszczególne oddziały. 

Rejestr c 

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI PRACU- 174,4 proc. We współzawodnictwie zespo. 
JĄCA NA 6 STRONACH MARIA ADA- łowym zespół Zygmunta Stolarza (131,9 
MUSIAK OSIĄGNĘŁA 139,6 PROC., A JO- proc.), wyprzedził zespół Stefana Stolarza 
ZEFA ULKOWSKA 137,9 PROC. Genowe- (112,1 proc.), a zespół Edwarda Engla (118,2 
ta Ciechecka (4 strony) uzyskała 141 proc., proc.) - zespół Józefa Kiblera (117,2 proc.). 
Stefania Kacprzak (140,9 proc.) i Bronisła. W przędzalni wyróżniły się: Marla Dubls 
wa Woźniak (136,3 proc,). Genowefa Bar- (174 proc.), Bronisława Switoniak (162,3 
tosik (3 strony) osiągnęła 135,6 proc. W proc.) i Zofia Kotlarek (159,7 proc.). 
tkalni na 6 krosnach wyróżniły się: Marla W PZPB Nr 6 w przędzalni majster Cze
Drelich (180,3 proc,) i Zofia Pietrzak (172,8 sław Pachlak (128,3 proc.), pokonał Cze
proc.). Bronisław Ciuła osiągnął 173,2 sława Mańkuta (127,2 proc.). Prządka Sta
proc., a Maria Skabiak 170 proc. Na nisława Smyczek uzyskała 145,l proc„ a 
„czwórkach" uzyskały Helena Płachta Józefa Michalak 146,5 proc. W tkalni (na 
181,5 proc. i Maria Jóźwiak 180 proc. „szóstkach") pierwsze miejsce zdobył Ste

w PZI'B w Pabianicach w tkalni na 8 fan Dybała (163,5 proc.), a drugie Kazi
krosnach Aniela Ulman uzyskała 183,6 miera Wutzke (162,4 proc.). 
proc., a Wacława Borowska na 6 krosnach W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach" 
175,5 proc. Na „czwórkach" odznaczyły się: wysunęła się na czoło Kazimiera Nowak 
Zofia Brożek 171,8 proc., Stanisława Buj- (185,4 proc.). Następne miejsce zajął Zygm, 
nowicz 169,6 proc., Józefa Barańska 164,3 Skali11ski (182,7 proc.). W przędzalni uzy. 
proc. i Helena Pawłowska 163,6 proc. skały: Kornelia Nowak 169,4 proc„ a Le
Edward Borowiec wykonał normę w 155 okadia Lorenc 165,7 proc. 
proc. W PZPB Nr 9 w przędzalni wyróżniła się 

W PZPB w Rudzie Pabianlcldej w tka.I- Kazimiera Sobańska która na 3 stronach 
ni (6 krosien) wyróżniły się: Ksawera Szy- uzyskała 154 proc. W tkalni na „szóstkach" 
mańska (168,4 proc.) i Władysła.wa Wo- pierwsze miejsce zdobył Stanisław Kubik 
źniak (164,2 proc.), a na „szóstkach'' Józefa (163,7 proc.). Następne miejsca zdobyły: 
Bieniek 176,2 proc. i Helena Bachman 174,8 Feliksa Pakulska (160,l proc.), Sabina 
proc. W przędzalni (3 strony) odznaczyły Glink (158,3 proc.), Józef Zakrzewski (155 
się: Józefa Grądzka 166 proc. i Wanda proc.) i Ewa Kowalska (153,9 proc.). 
Nowak 163 proc. W PZPB Nr 16 na 4 stronach najlepsze 

W PZPB Nr 1 na czoło wybił się w tkal- wyniki wykazały: Zofia Kisiel (155 proc.), 
ni (szóstki) Stefan Pałczyński (179,7 proc.). Stefania Dulas (153 proc.) i Władysława 
Następne miejsca zajęły: Anna Ramus Kotecka (147 proc.). 

• 

(173,6 proc.), Florentyna Wierszeń (152,8 W PZPB Nr 22 wyróżniły się: Anna 
proc.), Helena Pałkowska (151,9 proc.) i Szkudlarek (159 proc.), Janina Kaczmarek 
Józefa Scweryrfak (150,4 proc.). Na (159 proc.), Helena Wlazła (157 proc.) i Ma
„czwórkach" Stanisława Kocjasz zdobyła ria Partvka (157 proc.). 

~Drl:~~IBl„lml~mlltl!'lilBllmll~·K.:~1--IZ's:::~Dm~:l21':iimriliiiilllml'!l1 

głym roku przez operatorów radzieckich z 
udziałem filmowców polskich, przedstawia 
ogrom zmagań narodu polskiego z okupan
tem, zwycięstwo 1 pracę w ostatnim etapie -
w Polsce Wolnej, opartej o Odrę i · Nis~ę. 

L. Warlamow 

Sprzedaż obuw·a 
trwać bę~zie tvlko do 24 b. m. 
Zarząd Miejski w Lodzi - Wydzittł Apro'Wi· 

zaeji - przypomina., że sprzedaż obnwin na. 
. karty odzlefowe odbywać s1fł będzie tyllr.o .do 

dnia 24 kwietnia rb. wtąamie. 
Niezreali1.0wane w powyż„EYJI• t.rn.lnłe edcin 

kl s kart odzieżowych s ne.drukie11t ,.obuwie'' 
trocł SWf wttżuo'~ 
Zazn&ezy~ należy, łe po lrpływie 1leite tcmni a 

ładne reklamacje uwzgl~~uir.ne nie b~t-

Spółdzielnia Pracy 

'' 
Trans or" 
ŁODZ, JARACZA 2, TEL. 133-36 

prowadzi następujące działy: 
TRANSPORT - SPEDYCJA 
STĄCJA BENZYNOWA 
SPRZEDAŻ MATERIAŁOW P~DNYCB ~ 

"' Stacja obsługi czynna od godz. 8-1,. i" 
I';" 

a to z1e·owy h 
erlały b 'W'ełn.lane 

• 
I 

~arząd J.fiejRld w Lodrl - Wynział Aprowi· 
7.R.<'ji - rodii,ie do wiadomości, że w dniach: Hl, 
20, 21, 22 i 23 kwietnia Th. w sklepach n~ni· 
czych 'tl'łączonych do miejskiej eied rozdzielczej 
wydawane będzie mięso świeże rąbanka na kar 
ty źywno~ciowe • miesiąca kwietnia nr. nastę
pują.ce odcinki: 

R'at.. IRD3, IRD'I', IRDl! na edelnek nr 11 po 
0.70 kg rąbanki, w cenie zł 4: za porcjf. 

J\At. „C" na odcinek nr 21 po 0,35 kg ~ban· 
ki, w eenie zł 2 u. porcję. 

* * * 
CENT MIĘSA WIEPRZOWEGO 

Kat. L na. odcinek nr !1 po 1.4G kg rąbanki, 
w cenie zł 8 za poqię. 

Kat. IR na odcinek nr 21 po O.'."O kg rąbanki, 
w renie zł. 4 r11 po~cję. 

Kat. m na. odcinek nr !l po 0,70 kg rąbanki, 
w cenie zł 4 za porcję. · 

Komisja Cennikowa na m. Łód:! prostu'e 
podane w prasie omyłkowo ceny hurtowe 
mięsa I gat. 150,-, II gat. 140,-, III gat. 
130,-, na właściwe: I gat. 250,--. R - %40,-
1 Ili - 230,-. 

SP D EL IA RAC 
oliczoszn·czo-Dziana 

'' cz sz 
• odpom. odz. 

• I '' 
Lódź, Al. „.qo !Ila ja „2, tel. 224·61 

produkuje podkolanka męskie i damskie. lennisówki. pończo• . 
chy damskie. koszule jedwabne oraz wyroby dziewiarskie ~ 

M 
C'l 

Sp6łdzi Inia Pracy 

EDNO 
z odpow. udz. 

rawieckiei , c9~ 
l:..ódź, PiotrkoUJsha 93 ni. B, tel. 220-97 

poleca KONFE!:CJĘ MĘSKĄ i D. MSKĄ 
239Bk po ćer.ach przyslępn ych 



Nr. 106 

r DYl'ekc.fa rrzem:vsm Dziewiarskiego 
part i i I Centralny Zarzą.d Przemysłu Włókłennłczero 

UWAGA, UWAGA. DYREKTORZY, KIERO- w Łodzi, Al. Kościuszki 22 
WNJCY WYDZ. PERSONALNYCH. SEKRE- qgłasvi 

TARZE l\OŁ, DZIESIĘTNICY I KOLPORTE- PRZETARG NIEOGRANICZON\. 
RZY PEPEROWCY DZIELNICY GORNEJ- na roboty: 
'PRAWEJ l) budowlan~. 

W poniedziałek, dnia 19-go bm. o rodz. 2) instalacji elektrycznej, 
16,30 odbt:dzie się w lokalu dzielnicy (Sien- 1 3) instalacji rentralneito ogrzewania, 
klewicia 102) zebranie aktywu partyjnego. Na i związ;ine z przy~tosowaniem .budynku przy ul. 
porządku dziennym !!prawy b. ważne. St.a- Jaracza Nr 78. do potrzeb biura. 
wiennictwo obowiązkowe! Slepe kosztor:v~v otrzymać możn::t za zwro-
WSPOL E ZEBRANIE PPR i PP::' tem ko<;ztów w Wydz. Finani:owym Dyrekcji. 
BAŁUTY Informacji .udziela Wydz.. Energetyk! i Ruchu 
Dziś o g<1dz. to-te.f w lokalu P S przy nl. Dyrekcji. 

lenkowskielfC' Nr 3 odbędzie się narada 1tk- Oferty z napisem: „Oferta na roboty bu-
tywu etbn bratnich partii robotniczych dziel- dowlane", „Oferta M roboty instalacji ele
nłc: B łuty, .Julianów i Radogoszcz. ktrycznej", „Oferta na roboty centralnego 

w ponledrlałt'k 0 &"Odz. 16-tej w świetlicy n"rzewan';i" n~ l'Żv ~k!arl::ić w knnertach za. 
Ele drowni odbędzie się db <'7.łonków PPR i l~kowanvch 

1

do dni~ 4. 5. 48 r. w Wydz. Energ. 
PPS plerwsi,y wykład 0 historii ruchu robot- i Ruchu. Dyrekcji dn ~odz. 9-tej, gdzie· rów-

CT.ego w Pol ce. ni~ż ~nia 4. 5. ~· r. o godz. 10-tej na11tąpi ko-
Wykł.ad)· prowadzi tow. mer. Popecki. m1s;nne otwarcie ofert. 

l . GA. PE NOMOCNICY POWSZECHNEJ Do oferty dołaczyć należy k:"rit na ·wpłaco-
SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW _ CZŁ. PPR! I ~c. do N. B. P. konto 968, w~~1um w wysoko-

We wtorek, 20. 4. e godz. 1'7-teJ w świe- sc1 2 proC". od sumy ofcrt.oweJ. 

Teatr „SYRE A" Traugutta 1 

OSTATNI TYDZIEŃ 
Dziś dwa razy o godz. 16-tej I 19,30 

,.Al\IBASADOR" 
Oilrwna groteska dyplomatyczno - saty
ryczna Z. Gozdawy i W Stępnia - do

wcip aktualny. piosenka I taniec 
Udział bierze cały zespół ,.SYRENY", 

oalet l orkiestra. 
Kasa czynna przez cały -izleń - tel. 

l72-'70 
W próbach komedia „DOBRZE SKRO-

JONY FRAK·'. 2Hlk 

SPÓŁDZIELNIA TKACZY 
RĘCZNYCH i MECHANICZNYCH 

>> ·A 
z odp. udz. w Łodzi 
Lódź, Piotrkowska 108 

produkuje wszelkiego rodzaju 
materiały ubraniowe jedwab-

nicze. 2400-K 

łHey Ł PPR przy ul. S1en!dewicza 4!la od- I Dyrekcjl'I i.astrzcga ~obie prawo dowolnego 
będzie . ię zebranie lnformacyjnf' dla prłno- li wyboru oferenta, podziilłu rob?t wzgl. ~nie
mor.ników PSS - ezłonków PPR. Sprawy ważnienia przetargu bez podania powodow. 
h~dw~he-~~n~E~o~ą~o~ 1 _________________ 2_,_~---k--------~-----------
ODSł.ONIĘCJE SZTANDARU PPR w RU- 1 o G „ o z EN E 

ZIE PABIAJ.VICKIEJ l ._ 
Id' o godz. !1.30 w lokalu ~'ł·1sn m 11rzy ul.' Ube picc.zalnta Społ"czna l'1odzi podaje do ::l) za§wiadczeniem pracod:i.wcy, te za.~ł rł pra.-

"'opocki j 5 odb„dzie si" uro<'z~·, to!ić oni • adnm sc1. ze pocz w•zy od !lnla 19 kwietnia cy wyr·awk1 nie wydał. 0 
" " • I d e~owlęce dh Ilk"'lwalen za wyprawkl łl'ean będ:i:ie d sztandaru partyjnego d7.l„lnll'.'Y Ruda Pa- r. b. W""dawać bę zie wnira'"':' '1 1ll ~ 

hiai:iirka na które Komlt„t :rapr;i 7a. wszy1t- ~?.ieci, uronzonyC'h po dnm 3.1. grudn :i 19!7 ro- :yc.~~l~~~n:;~~~~tyr,znej na.zv.'lek ub~zp1Fczo-
ch rzkmków i sympatyków PPR. I -uPrawo do otrzym.:i..ila Wfll?'lwek nlen1owl~- • w dniu 19. 4. na litery A, '.E 

UWAGA. CZJ.ONJ~OWIE DZIELNICY SROD- I cych przysh1gn,le na te dzieci, na któr" w dnm „ „ 20. 4. „ „ C E 
• llEJSKA - PRA,VA porodu przysługiwać będ~ie zasiłek: ronzinny. „ 21. 4. " .„ D, 

W poniedziałek. 19. f. otwarta zostaje w \ Wyprawki niemowle~e b•}dą wydawane: „ • ;;: !: : " ~ 
lokalu dzielnicy przy ni. Gdańskld 76 w~·..,o- a) na dzieci urodzone po dniu 19 kwietniR 2!. 

4
. " H 

żyr.~lnia. k ąi k, która hę<lzle ceynna w po-1 1948 _r.: . . . tki 26. 4. " J, J 
nłedziałkl środy l Sl>botv <Id godz 1~ -tej do b) w dZlewlątym m1e:11ąc•1 c1ązv ma. . 27. !. „ h 

19-tej. ' - . • ! doN~9dz::!e~~~:z~~~~w t~kr=iitO: 1~~~ „ : ;!: !: : „ ~ Ł 
/\'AGA, DYREK ORZ1'., KIEROWNICT t Ubezpieczalnfa wyptarat. b~te ekwi'łl'a.ien~ ...,, ~ .ł „ l O 

PERSO. AL il, SE RETARZE l\Ol:.. KOL- kwocie 3.800,- zł. : „ 0>~: ~ : "' p' 
PORTERZY l DZIESn;T, 'ICY PPR GORNE.J - I Po odbiór wypr:i.we1;. l.eiec1ęcvch lrib ek'Wlwa.- „ „ s. 5. „ „ R 
LEWEJ! lent gotówkowy należy zgłaszać ~i~ do Centrali „ 10. 5, „ „ s 

w poniC'd:r.i.ałek, J9. f. o godz. 16,30 w loka- Ubezpieczalni Społeczn•j 'Ili Łodzi, ut. W6lcz~11- „ ll. 5. „ „ sz 
In własnym przy ul. Sienkiewicza 102 odbę- . sk~ Nr 225 ~ Sekcja. Za~tłków Jtodzinnych, lnb „ „ 12. 5. „ „ T .u. 
dzie się zebranie dvrektorów. kier. pers., ~~ ' tez do od_dz1:ił~w Ubezprnr.:i~lm w ZgJ.eTz1~„ Ale- " • 13. 5. „ „ U _:e 
kr' t k .1 k 1 · rte . t d 1 . t .1 ·w I ksand:'oWJ.e i Konstantynowie, z nast~puJą.cymi „ „ 14. 5. „ w ...,. "' arzy o . ·o po .row z P-stę m rn nokUment::.!ai: „ „ 15, 5. „ „ z. t "' 
dzi

8
P-lnicy Gbórndł':j - Le~eJ! Ol "ć b _.. z 1) poświa.dczonł· przez pra.codawct legitymacją UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W t.ODZl 
prawy a.r 7.0 wazne. . >C'cnos n ow1ą - ube~pteczeniową.. 

kawa. 2) świadectwem urodzenia. aziecka. 11Ibo za- O 6 to s z E N I A D R o B 1\1 r 
KO UNIKAT świ:l.dczeni11m lckA,rz - !!in'?lto!og'l Uberpie- Q.,. IC. 

W dni 20 b. m. o irnd7. 17-te.f w lokalu cza.lni względnie Stae.fi Opieki n,'ld Matą i 
D ielnłc:v Sródmle'l'il" PPR - Piotrkowska !'i3, Dzieckiem, o el:tźY matki. 
frOllt. I pil;tro, odbędzie !Ilię odprawa. kolf)()r
tcr6w i dziesh:tników, wszystkirh kół dzielni
cy Sródm!e'cle i Zan:ądu Mejskiego. 

!'lprawY bardzo ważne, obecność obowiąz
lmwa. 
UWAG.I\., PPR-owcy, IIUMAN1SCI! 

Dnia 2 . f, fi! (wtorek) o godz. 20 w lokalu 
Dzielnicy Sródmieś<'ie - Piotrkowska 53 
Hront. l-e piętro) oclbęd?;fe się zebranie kola 
J>rR. Obemość obowiązkowa. 

z „ŻYCIEH 

Teatr „OSA", Zarhodnia 43 

Dziś 2 przedstawienia o g. 16.30 i 19.30 
"w I o s'E N N y BIEG" 

Dowcip polityczny - satyra - humor 
- piosenka - taniec. 

Udział biorą: H. Grossówna, A. Dymsza, 
J. Gosławska, A. Jaksztas, H. Grochow
ska, M, ł„ukjańska, B. Halmlrska, St. 
Piasecka, J. Darski, M. Dąbrowski, 
z. Łuczak, W. Zwoliński i duet Sutt, 
Przy pianinaeh: Z. Wiehler i W. Syn
der. Reży<eria: A. Dymsza. Dekoracje: 

K11pno- Sprzedaż 
HURTOWA sprzedaż 
artykułów kolonial
nych M. Blachowiak 
r...ódź, Piotrkowska Nr 
11. 2159k 

lióine 
FIRMA „ANNA• 
Piotrkowska 126, pole
ca konfekcję damską, 
męską, garnitury. Ce
ny ulgowe. 2249-k 

„PIEKARNIA 1 Cu
kierni, Turecka M. 
Fazll-Og:u, ł.ódź, ul. 
Pu„.orska J\Tr 17. tel 
205-31." 2031-k 

ROBOTNfCZE Towa
rzystwo Przyjaciół 

Dzieci organizuje je

rRZETARG NIEOGRANICZONY 
'Rejonowa Centr~l'ł Aprowi?:acyjri.a w Ło

dzi, 0głasza p1-zdarg nieograniczonv na do
sta\•,.-ę iirt:vkułów żywno~ciowych dla rlołó
wek fabn·cznych. 

Firmy, biorące udział w przeta gu. nadsy
łar w·ni y ceny M to ~·ary t ·lk0 pierwsuj ja.. 
kości z zaznaczeniem ilości of„rowane n t.o
\\'aru. 
Ziemiopłody mu5zą odpowiada{o wym(lgom 

giełdowym, a mięso i przetwory, pierwszej 
jakości. 

ReionO'!'<l Centrala Aprowiz;icyjna zastrz~ 
ga sobie prawo wyboru oferenta bez v.-zględu 
na ceny oraz prz.eprowadzen: a przl'.'t.argu u t
nego 111b piśmirmnegn, między V."Ybranymi ofe
rentami, a t;iki'.1' unieważnienia przetargu 'b!'Z 
podania pnyczyn. 

Oferty w zalakowanych k<'prlach . n pt„ 
sem: „Przet:lr;:: na dostawy i:tołćwkow"", na
leży składać w Wydziale Zakupu R. C. A. Vf 
Lodzi, Plac Zv:ycię t ~-a 2-4. 

Otwarcie kopert nastąpi dnia 22 kwietni" 
1948 r. o godz. 11-tej. 2436-k 

Teatr Kameralny Domu Żołnier~a 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś dwa przedstiłwienia - o izod7.. 
16-tej i l!l,l{i, far~y Noela Cow;irda 

K::i~a czynna od 12-·eJ, tel.: 123-0Z. 

ŻŁOBEK 

pny Państ ·owych Zllkbd eh 
Pncmysłu Bawełnianego Nr ~ 

Łódź, Piotrkowska 293 

?.atrudni • 
2 PIELĘGNIARKI 

Zgłc~z nla ierować należy do Wy-
działu Perscnalnego. 2437-k 

FABR -KA WYROBOW GrMOWYCB 
pod Zarządem Pań~two"~ 

dav.rniej B«>ndel 
Łódi, 111. Tamki 12 (dawniej Mor::b) 

zatrudni natychmiast 

wYkwaliflkowa n ego KSIĘGOWEGO 

Warunki od umo·wy. Zgłaszać !'ie co. 
dziennie w Biurze Per~onalnym Fab -
ki w gorlzinach od 8-16. 24:::'.'-k 

WYDZIAŁ TRAi 'SPORTOWY 
R. S. '"· .,PRASA" 

Łódź, ·ul. Pogonowsldego 13 
sprzedaje samochody: 
Mercedl'S, sanitarka - na chodzie 
Opel - Adam, półciężarowy - na cho

dzie 
Ford, of:obowy - n;i ('hodzie 
Willis, osobowy - terenowy - nie no:t . 

chodzie 
C1>nv pnystępnP 2427 

DYZUR PZ 1 „życie", ZNM~. AKMW „Wid'", 
ZMD i KSW zaprai:za na o~óln~ zebranie Ak
i:y\>;·u studenckich Orttani:rncji Iden ~o-W~·eh., 
oo~ 1.'ięconc Pnw~zPchn~i Ortr ... Slużba Polsce'', 
ktA:re 0dhęd7.iC ~ię w Domu żołnierza ul. D11-
r.~~kiego :14, dnia 18 kwietnia J94R r. o godz. 
11,00. 

St. Frasiak. Przedsprzedaż w ka;ie te
atru, telefon 140-09, w godz. 10-13 i od 
14-tej. 2429-k 

Zaofiaro anie nracy 
SPÓŁDZIELNIA Bu
downictwa Wiejskie
go zaangażuje wykwa 
Jifikowanych monte
rów-elektryków, obe
znanych z budową li
nij napowietrznych. 
Warunki do omówie
nia. Zgłaszać się: Na
ruto·w:icza 59, godz. 
8-10. 2418-k 

dr'lomif"~iE!czny inter- Dzisiejszej nocv dyżuruią następujące apteki: 
Danieleckieno (Piotrkowska 127), Za pczki 0 •v1-

natowy Kuri; dla kie- cza (Z1elonv Rynek 37), Gorczyckiego (Prze
rownlków l wycho- jazd 59), KaJlina (Wschodnia 54), Antnniewi~ 
wawców kolonii !et- cza (Pabianicka 56). Steckela (Limanowskie·• 
nich. Zgłoszenia do qo 37). 

OFIARY 
Z oka:rfi im!Ąnln I-go 11ekrd;irza l>ZPB w 

Rudzie P bian ckicf tow. Leona K~dzierskie
f.'O. pep"rowc:v, 7,;ami:\st kwiatów, składają dla 
rltl1>ci po poległ:vrh pep„rowcach. 7l 3.910,
łrzy tysiąre dzif'~·lrćset dzie~i ć 'li). 

PRZETARG 
Zarzarl Pol~kiej YMCA w Łodzi. o~łasza 

publiczny przeta~g na urządzenie instalacji 
c"'ntralnpgo o.E(rzcwania f went;vlacji (prze
wi„trzenia) w sali teatralnej i jadłodajni przy 
ul Moniui:zki 4a. 

Oforty pii;emne, odpowiadające trPfri kosz
te"rvsu ślepego, należy składać w zapieczęto
wan"'j kopercie w Sekr„tariacie Y 1CA przy 
ul. Moniuszki 4a do dnia 30. 4. 1948 r. do go
rlzl11y 11-tei przed południem. 

Oferty należy skladać odrlzielnie na instala
cję centralne o ogrzewania i osobno na urzą
dzenie wentylacji. 

Szczi:-~('owc informacje or:=iz ślepy km:7to
rvs z;:i opt:łtą z! 500.- otrzymHć możni! w Dy

·cji YMCA w gndzinach od 9-tej do 12-tej. 
hvarcie ofert nastąpi dnia 30. 4. 1948 r., 

o godz. 11-tej. 
Wadium przetargowe w wysoko~ci 3 proc. od 

l"en koi;ztory:::n wz lędnie gwaran„ję banko
wą. należy złożyć do Pi1ń<:twowego Bank.U 
Rolnego - Oddział w Łodzi, ul. Andrzeja 3, 
a kwit rlolączyć do oferty. 

Znrzad Polskiej YMCA za~trzc;a ~obie pra
wo wyboru orerty lub un:eważnicnia przetar
gu bez. podani;i pov;odu. 2375-k 

s ELNI 

" produkuje wyroby tłoczone, ciągnione, 

ślusarskie, blacharskie i krycie dachów, 

'' 
tokarskie, 

ZAWIADAMIA„ że z dniem 20 kwietnia br., PRZE
NOSI SIĘ z ul. Pogonowskiego 13 na ul. JAKUBA 
8, tel. 143-72. 2432-K 

PA'FJSTWOWA FABRYKA APARATOW ELEKTRYCZNYCH 
W ŁODZI 

zatrudni od :rAtraz: 
2 INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW i 1 INŻ. - ELEKTRYKA z prak. 

tyką warsztat., na kierovmicze stanąwisko w produkcJi i w Dzia
le Technicznym. 

2 TECHNIKOW - lfECHANIKOW 
3 KALICULATo'RóW WARSZTATOWYCH z pełnymi kwalifika-. 

cjami 
1 PRACOWNIKA z praktyką administracyjną. ewentualnie przy

gotowaniem prawniczym. 
3 KSIĘGOWYCII, obeznanych z Księgowością Materiałową lub 

z praktyką w Kosztach Własnych. 
2 MAGAZYNIERÓW z praktyką. 
GOSPODYNIĘ - KUCHARKĘ dla prowadzenia Stołówki fabrycz. 
nej oraz kilku ślusarzy i tokarzy. 
Zgłoszenia i podania z życiorysem w 2-ch egzemplarzach do 

Wyrlziału Personalnego - Łódź, ul. Przędzalniana 71. 
Warunki do omówienia. Dla praco-wników wykwalifikowanych 

anewnione mieszkanie. 24S6-k 

dnia 1 maja przyj- 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111mnmnn 

~~~io~~~~~vs~~:f~ł~: 
1 
Czytajcie „Głos Robotniczy" 

= 

KO 
DAf~SKA, MĘSKA DZIECI 'NA 

' . 
SPOLfl!łZIEI! NIA 

,, z 
l6dź, ul. W schodnia 7 6, tel.124„73 

Punkt)) sprzedażg: 

2396k Piotrkowska o, Nowomiei:ska 8 

L6dź, ul. Piotrkowska 88 ·- Jel. nr 224-76 
Rachunek bieżąclJ: Bank Gospodarstwa Spółdziel

czego Nr 8-6fl Oddzi ł w Lodzi 

wykonuie wsz:ełkie wyroby wchodzące w zakres 

2401 
łrvkociarstwa z własnvch i po
wien:onvch materiałów 

Wydawra Wn.1 Kti'Tll'et PPR w Łn<lil Knmlret Rl'•1„kC'V1n.v Retł 1 Adm U,d~. Plotrkow •ka Bt'i T<>l 0 fnnv R"rl~ktor 'ov 2111-l ~ Sekretar1Rt 254·21. RetlakrJ::i noen11 172-31 
'"'z1::il ,„In<••"" P1nlrknw kii 5fl, tel l l I !'iO R "nt<" Pr<t> VTI l!'iO!'i 7-::ikł Gr11f RSW .,Pr:i!l"I" .Admln!~trecj11 ni@ przv1mule odpmivłe<hli;lno~rl ~11 t1>rmln"wv l'lnik l'.l~toH"'t'I 

D-02555.& 



Str. 1"1:' 

TIE!iTRI"' 
1JANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19,30 Interesująca swą silną 
treścf.11 1 śmiałą formą, sztuka J. P. Sartre'a 
„LADACZN1CA Z ZASADAMI", 

Młodzież w wieku 11zkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

Na.Jbft~11za premiera Pafultw. Teatru w. P. 
W najbliższych dniach Teatr W. P. wystą

pi z noWll premierą. Będzie to „OTELLO" 
Szekspira. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 16-tej i 19,15 nowa sztuka R. 

Matuszewsldego i J. Rojewskiego „GOSPO
DA POD WESOŁĄ KUKUŁKĄ". 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 16-tej i 
19,15 farsy Noela Cowarda „SEANS". Udział 
bioM1: Hanna Bielicka, Helena Bucz.yńska, 
Halina Głuszkówna, W8nda Jakubiń!>ka, Mi
cl'>ał Melina, Danuta 8:r.aflarska I Ludwik 
Tatarski. Reżyseria Michała Meliny. Deko
racje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od godz. 12-tej. teL 123-02. 

l'EATR KOMEDII MUZYCZNEJ „l.UTNIA" 
Piotrkowska MS 

Codziennie o godz. l!l.15, a w niedzielę o 
godz. 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA", 
operetka w 3-ch' aktach J. Straussa. 

Teatr „SYRENA'', Traugutta 1 
Dzi~ dwa razy: o godz. 16-tej 1 19,1~ „AM

BASADOR". 
Kasa czynna od god~. 10-13 i od 16-teJ, 

Tel. 272-70. 
Teatr „OSA", Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o go'dz. 16,30 l 19,30 „WIOSENNY 
BIEG''. 

Przedsprzedaż w kasie teatru, tel. 140-09, w 
godz. 10-13 i od 16-tej (w niedzielę i święta 
od 14-tej). 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27. 
W każdą niedzielę i święto o godz. 12-tej 

widowisko kukiełkowe P. t. „Dr Doolittle w 
Afryce", codziennie widowisko dla dzieci 
szkól powszechnych 

Repr. CYRK Nr 1, Plae Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak· 

cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. poc21. 1fl,1łl l 19,ll. 

·INII 
A'l)RIA - „Pant Mlnl'Vel"", rodz. 18, 18,30, 21; 

w niedz. 18,30. 
:BAŁTYK - ,,Bitwa e ~. ~ rr, tł, 

21; w n1edz. lit 
:BAJKA - „Skarb Tarzana", go<!s. 16,30, 111,30, 

20.30; w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualnclct lCrllj. I 

Zagr. Nr '1, godz. 12, 111, lł, 111; w nłedz. 12, 
13 ł 14. 

GDYNIA - „O 1-t@i wotnłe", ~ n, 
19, 21; w nledz. 15. 

HEL ...... ,,l'<tłcl(ł, rodz. 1,, tł, .111 w nleth. li. 
MUZA - ,,Zielona dolina", IOds. 1,,16, 20; 

w nłed.L 1!!. 
·POLONIA - „Ostatnł etap", godz. 13,!0, 16, 

18, 20, 21: w niedz. 11. 
PRZEDWIOSNIE - „U progu tajemnicy", 

godz. 17, 19, 21: w nledz. l!'i. 
!lOBOTNIK - ,,Knock - out", gods. 1'7, 19, 

21; w niedz. 15. 
l'ł.OMA - „Dwulicowa kobieta'', godz. 111,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
REKORD - „Skradziona sława'', godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
STYLOWY - „Mali detektyw!", godz. 111,l!!, 

18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 
SWIT - „Znak Zorro", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
TĘCZA - „Mali detektywi", godz. 1'1, 19, 21; 

w n!edz. 15. 
TATRY - „Nicholas Nickleby'', godz. 16, 

Ul,30, 21; w niedz. 13,30. 
WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13. 
WOLNOSC - ,,Ostatni etap", i;odz. 15,30, 18. 

20,30; w niedz. 13. 
ZACHĘTA - „Pod dachami Paryża''• godz. 

16,30, 18.30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Ze soortu - ,G-t.01 lUDtf' 

•• „• WAP!lo1v~ ........ , 
/ I 

• zy 
/j ' ~~ ~· ~- UD~R*:v...a,;... ..„. na wyśc~e kolarski ~ arszawa ~ Praga - Warszawa 

WARSZAW A (Obsł. wł.). Polski Związek 
Kolarski ustalił następujące składy drużyn 

narodowych, które wezmą udział w międzyna
rodowym wyścigu kolarskim Warszawa-Pra
ga-Warszawa. 

WARSZAWA-PRAGA 
I drużyna: Napierała (Sarmata), Pietraszew

ski (Partyzant), Siemiński (Elektryczność), 

Wójcik (SKT), Kudert (Milicyjny K S.). 
II drużyna: Rzeźnicki (ZZK), Czyż (ŁKS), 

Wojcieszek ((Zjednoczenie), Grzelak (Party
zant), Motyka (KTHJ. 

„WOLNI STRZELCY'" 

Ponadto indywidualnie 1tartowa~ będ!l w 
wyścigu: 

Warszawa--Praga.: Olszewski (Sarmata), 
Piegat (Sarmata), Wojciechowski (Zjednocze
nie), Stolarczyk (Ruda Pabian.), Bański (Sar
mata). 

Praga-Warszawa.: Buko-wskl (M!Ucyjny rs;:. 
S.), Wiśniewski (Milicyjny K. S.), Paprocki 
(Ruch), Gabrych (Odzieżowiec), Leśkiewicz 

: Odzieżowiec). 

PRAGA-WARSZAWA NA ROWERACH NASZEJ PRODUKCJI 

I drużyna: Kapiak (Elektryczność), Nowa- Drużyny narodo"-'.e startować będą na ro-
czek (Ruch), Wygięda (Ruch), Wrzesiński werach polskiej pr-0dukcjL Sprowadz-0ne z 
(ZZK), Sałyga (Partyzant). I Włoch r owery, ~ostaną czę~clowo r>rlstąpione 

II drużyna: Wandor (Legia). Łazarczyk {VI- Jugosławii l Rumunii, na kilku z nich zaś po
ctoria), Grynkiewicz (ZZK), Mi.eh (Elektrycz- jadą kolarze polscy, startujący indywidual-
ność), Jankowski (Odzieżowiec). nie. 

Nied:ielne imprezy sportowe 
Piłka nożna.: Zawody o mistrzostwo klasy A! guda. 17,30 rozpoC'1Jll1e się ClJWórmeci: o M

ŁOZPN-u: godz. 16,30 - boisko Tomaszów: · grodę Zarządu Głównego Związku Zawodo
Lechia-Concordia (Piotrków), boisko Zgierz: wego Prac. Filmu Polskiego R. P. Startują 
Boruta-Tur (Tomaszów). Zawody o mistrze>- zespoły: Warta (Poznań), Elektryczność (War
stwo klasy B: godz. 10 rano - boi::;ko DKS: szawa), Cracovia i Filmowiec (Łódź). 
KMSS-Tramwajarze, boisko Arko: Przebój- Zawooy kolarnkie: na szosie Łódź-Fabia
-Płomień, boisko Zgierz: Włókniarz-OSP nice-f_,ask klub sportowy DKS organizuje 
(Głowno), godz. 16,30: boisko Zrywu (Park wyścigi szosowe na przestrzeni 50 km dla po. 
Ludowy): Centralna Szkoła Oficerów - Klub siadaczy kart wyścigowych i na przestrzeni 
Sportowy 6 ze Zduńskiej Woli, boisko DKS: 20 km dla wiizystkich chętnych, na rowerach 
DKs-,FKS (Pabianice), boisko Koluszki: turystycznych. Start i meta na szosis pabia
ZZK-TUR (Chojny), zawody o mistrzostwo nlckiej, przystanek Chocianowice, obok re
klasy C - godz. 16,30: boisko Ozorków: mizy. Zapisy na starcie o godz. 9-tej. 
Zryw (Ozorków)-Zryw (Konstantynów), bo- Piłka ręczna: sala TUR-u w Helenowie, 
isko Konstantynów: Sokół-Bzura (Owrków), godz. 9,55 zawody o mistrzostwo klasy B: 
b-otisko 7.g:Ler.&: TUR ~en;) - TUR (01.Xl<I'· siatków~ra mętrka: TUR II-Splot, DKS-AZS 
kó-.,m. II, HKS (Zgierzl-ŁKS II, ko!!zykówka m~-

zawo4y pływackie: na pływalni YMCA o ska: Zryw-TUR III, LKS II-HKS (Zgierz). 

Pianą, plany.„ 

Ale co 
e 

się 

R~ Łodllll 'W' 'W yŚd!lgll w.ina,.. 
wa - Praga - Warrsmaw~ .. 

Od lewej: Pi.etra6!llerw""1cd L. (PartyzaotJ, Czy.t 
(ŁKS), GaJ}ryoh (Odzi•eż) i Grzieloaik (Put~). 

OSTATNIE GALOPY 
Przed wyścigiem międzynarodowym, kolarze 

polscy wezmą udział w dwóch powatnych Im· 
prezach krajowych, a mf.anowicle1 w dniach 
23-25 bm. polowa kolarzy startować będzie 
w wyścigu, organizowanym przez Redakcję 
„Expressu Poznańskiego" na trasie Poznań
-Zielona Góra-Gorzów-Poznań, podczas 
gdy druga polowa będzie uczestniczyć w 1wy- ' 
śclgu o puchar płk. Konarzewskiego, w War
szawie. 

real1za •• I 
Lekkoatlecl nasi u progu nowego sezonu 

Rewan!owe apotkani1 mię ł dowymi w dniu. 2 m11,ia rb. Zarząd PZLA. pol"-{ dniach 27 i 2P lnb 30 ma,ia. Starty t-il PZLA 11· 

&ypeństwowe w lekkiej atle- cił W!ll~ystkim: zrze~zonym. w PZLA. uwodni· zgodni z Okręgami. które wyTazily chę~ gości~ 
tyce 'Pań Polska. - Czeehosło· kom i ZJ1.wodniozkom wzięcie jak ·nl'ljllczniej· lekkoatletów c:i;eshleb.. W powyzpzycb. u.wodach 
waeja. odbędzie Ili~ .,,. dnie.eh s:p;ego nchiału w tej impre:!ii11. Jednoezebie Za- przewidziane są. równie! konkurencje Ji:obi96„ 
iia _ 23 czerwo& br. w Vitko- rzęd PZLA. ufundował dwie nagrody (dla kobiet. N.A. WIDOWNI SŁOWAOJ'A. 
Tieaoh. Fowrts~ termła 110- i męłcsysn,) dla Okr,gu, którego n.wodnicy PZLA tr al ej od SK "' anttta•A 
1ta1 Jut d. efinityw'nie ntwter- "'KDllł ujll.ez:niejuy 'li.dział w :B.iegMJh Na.ro- (K 

0
) z;ym niPTf>POZY...._! ,_ ':'.!._„ ..... „ 

„.~ m g]d l Jrlrfll'.tl d oh. osqce rozegra. a. W •,J- J'On.w, 1f .n..--, V -

l 
._.ny pne9 ł e · • · owy 'UWAGA DZIAŁA.OZBt apotka.nia lekkoa.tletycmego mi~chy Hproea· 
J~~ ~Id~=· 0 m.. D:.rlll.łaeze lekkoe.tletyetmi 1 ok-r~~ bio!1-oe tacją. Sło~vnoji Wschodniej, a jednym z bll*sZ7eh 

dz
. h h · · · h Okręgów L.A. na prawa.eh. rewa.nłu w roku 1949. 

. STRZOS.TW~ POLSKI u W W pra.cati tec niezno • orga.mzacnnyc ZaintereRowane Okr~gi proszone "ł o ne.dsyła· 
D~a !li kwietnia. .odb_ędą. 81 ę biegi n& ~rzeła.j Bieg6w Narodowych winni zgłasza~ się po fun· nie der PZLA swoich ofert. 

o nustrzostwo PolskL Bieg dla 'Ptt:6., orga.nu;owa.- dusze n& koszta organiz11.eyjne do 'Wojew6dzkich 
ny przez ol~ztyński OZLA., odbędzie się w Ol- Komisji Zw. Zaw. lub do Okręgowych Urzędów 
sztynie. Zgłoszenia przyjmuje ob. Bonikowski K. F. 
- Oli:ztyn Dyreke.ja Okr~gowa Poczt i Telegra- WARSZAWA - SK „WYSOKOSKOLSKY" 
f6w. Bieg dla pan6w odbędzie się w Lu.blinie. W dndJllch 22 - 23 maja rb. odbędą się w 
(Zgłoszenia, przyjmuje LubeMci OZLA - Ln· War~zawie zawody lekkoatletyczne między re· 
blin Dom żołnierza. pok. nr. 86). prezentacją. Wnrsznwy, 11. czeskim zespołem SK 

2 MAJA WSZYSCY NA START „Wysokoglrnlsky'' (Praga). T<'rmin Apotkania 
W zwię.zku z og6lnopolskimi Biegami Naro· został jui: uzgodniony, przy czym Czosi gotowi. 

U\vaga, wycfeczko\v:cze 
do Warszawy 

piłkarski Polska - Czechosłowacja 
publicznoś6 wchodzi6 może na. Ata.· 
dion W. P. od godz. 12-ej w połUd
nie. Bramy stadionu zostaną zam-

~ ,,. knięte o godz. 15.45 tj. na 15 minut 
~ przed rozpoczęciem meczu. --====--=- Or1 godz. 12 w południe ulice Piu· 
sa, Agrykola, G6rnoślą.ska, Myśliwiecka. i La.· 
zienkowska będą dla ruchu kołowego zamlrnięte. 

Dojazd samochodHmi do stadionu odbywae 
się hędzie ulic.ami Czerniakowską. zaś od,jazd 
ul. Solec. 

Rą spotka.6 się jeszcze z innymi Oh-Tęgami w 

SP6tDZiELNIA TAPIGERS~ 
1fa Y · IDA11 

Łódź, Dr Próchnika 18 
poleca: • 

TAPCZANY 
LE~ANKI 
MATERACE ~ t. p, ~ 

Hurt! Detal I~ 

NA OBOZIE W LSZTYNIB 
PZLA powołał na dwutygodniowe okresy tre· 

ningowe w ośrodku szkoleniowym w Olsztynie 
m. in. na11tępujl),eych zawodników i zawodnicE
ki: Gburczyk, Głuszcz („Syrena" - Warazer 
wa), Wnja - Marcinkiewicz (DKS - Z..6dź), 
:Mitan (,,L<>g:ia" - Kraków). Pesk6wna („Włók 
ninrz" - Pabianice), Bzendzielorz6wna („Li· 
gnoza"). 

ŁÓDŻ, Dr. PROCHNiltA 12, 
tel. 268-05. 

Nil 
wykonuje wszelkie roboty w za- ~1 

kres budownictwa wchodzące. ~ 

i' 4EfJ 1 - EfH' *Efiił'.il2iiitii!Bl.....,, ~================== arma I 

s 'łdzi lnie Pracy 
Spółdzielnie Pracy, obok swego doniosłego 

znaczenia gospodarczego, spełniają również 
zadanie wychowawcze. Przykładem tego jest 
między innymi sp6łdziclczość, która potrafiła 
skupić dla twórczej pracy tysiące ludzi, do
tąd zajętych nieproduktywnie. Praca wielu 
chałupników, prowadzona dotąd w prymityw
ny sposób, została zorganizowana w warszta
tach spółdzielczych. Powstały takie spółdziel. 
nie, jak: „Gwiazda", „Jedność", „Metalowiec", 
„Osnowa", ,,Pończosznik", „Remont'', „Sztu
ka", „Transport", „Wygoda", „Zgoda", „Zak" 
i inne. 

Spółdzielcze warsztaty pracy, spełniają do
niosłe zadanie, przyczyniając się znacznie do 
stabilizacji cen. Przede wszystkim w dziale 
rzemiosła. Weźmy dla przykładu ubranie mę
lkl.e. które w sklepie prywatnym kosztuje 

10-16 tysięcy zl, a w spółdzielni można na
być za 6 do 10 tysięcy w takim samym gatun
ku. 

Oparte na uczciwej kalkulacji, spółdzielnie 
rozwijają się w szybkim tempie. W wielu 
spółdzielniach obroty w ciągu ubiegłego ro
ku wzrosły kilkunastokrotnie. 

Dochody uzyskane przez spółdzielnie idą w 
70 proc. na dalszą rozbudowę warsztatów ! 
na mechanizację pracy. Np. w sp-ni „Gwia
zda'' zelektryfikowano już przeszło połowę 
maszyn do szycia. Mechanizacja przyczynia 
się do zwiększenia wydajności pracy. 

W ostatnim okresie zaczyna również r-0zwi
jać się w spółdzielniach współzawodnictwo 

pracy, co bez wątpienia WPbrnie na dalszy 

.wzrost p_rodukcji. ' '"" 
;: 

SPÓLDZIELNIA 
SZEWSKO~J\:Al\llASZN. 

I GALANT. SI\:ÓRZANYCH 

,,ZG DA11 

z odp. udz. 

Łódź, ul. Jaracza 12 
tel. 187-96 

NI 

przyjmuje masowe zamówienia g 

c,:i I z powierzonej skóry ~ • V'i ' 

\VYTVl~RłllA KONFEKCJI 
Hurt - Det.al 

~. l~1ie~towi~i i Ha~ 
Łódź, uL Plot1 ltowska 26 - tel. lOlMO 'i' 

I';' 

Z \J 'IADOMIEtHE 
Wytwórnia art. spożywczych 

pod F -mQ „ WALOR" 
zostllła przeniei::iona z ul. Więckowskie

go 98, na Al. Kościuszki 28, tel. 105-91 "' ... 
Polecamy wyroby naszej firmy. t 

:>;' 

PARSTWOWE ZJEDNOCZONE 

FABRYKI FIRANEK ł KORONEK 

w Lodzi, ul. Piotrkowska. 17'1 

zakupią 

100 ke grafitu w proszku N 

"'" ~ 
Zgłosunla do Wydziaru Zaopatrzenia. cp 

l'i' 


